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Car w Cherbourgu 


Lwów d. 5. października. 


Wezoraj w południe wyjechał z 
Paryża prezydent republiki francu- 


skiej do Cherbourga na przyjęcie ca- 
ra, który ma dziś zamiast w połu- 
dnie, o godzinie 2 popołudniu tam 
zawinąć. Dla czego Faure tak się spie- 


s[wolę i nie myśli 


rdzy dynastyą czarnogórską a włoską. 
Okazał też car, że ma swoją własną 
przypochlebiać się 
republikanom francuskim, gdy obja- 
wił życzenie widzenia się z kardyna- 
U arcybiskupem paryskim. 

| Car okazał, że wiążąc się z repu- 
jbliką ateuszowską, masońską, wcale 
przeto nie myśli z trójhasła carskiego 
„samodzierstwo, wiara, wielkość Ro 
syi“ wyrzucać wiary -- i tem zupeł- 


szy, trudno się domyśleć. Towarzyszą nie się odgrodził od partyi, Francyą 
mu ambasador rosyjski br. Mohren- | obecnie rządzącej. 

heim i tymczasowy rosyjski minister Z czem car wyjechał z Anglii, na 
spraw zagranicznych p. Szyszkin, tu- razie na pewne jeszcze powiedziećjnie 
dzież obaj prezydenci senatu i Izby można. Rozmawiał przez godzinę z 
posłów pp. Loubet i Brisson, którzy Salisburym i z pewnością nietylko o 
jak mówią, do>iero wtedy zgodzili się: brzydkiej aurze szkockiej. Dzienniki 
wyjechać naprzeciw cara, gdy im angielkie twierdzą, że się Salisburemu 
rząd wyłożył, że koniecznie powinni udało przekonać cara wogóle o porzei- 
uczestniczyć w przyjęciu Wla ig Ro į wych zamiarach Anglii, a nawet że w 
syi. Podobno obaj pem się drożyli — | Balmoralu porozumiano się co do głó- 
jak w ogóle republikanom francuskim ,wnych punktów sprawy wschodniej; 
skołowaciło się w głowach, gdyż co więcej, przez lndep. Belge rozpu- 
chcąc przyjmować cara jak bożka fin szezono pogłoskę, że między Anglią, 
de siecle, nsiłują równocześnie zacho- Rosyą i Francyą doszło do osobnej 
wać całą powagę republikańską. Umy-|konwencyi celem pokojowego  zała- 
ślono sobie, że car we Wiedniu i t. d. twienia sprawy wschodniej. Ale to 
składnł wizytę tylko monarchom, we | wszystko bajki dla mydlenia oczu opi- 


Francyi zaś składa ją narodowi fran- 
cuskiemu, nie Faurowi, chociaż ten 
wedle konstytucyi niemniej jak owi 
monarchowie swoje państwa, reprezen- 
tuje Francyę wobec zagranicy. 
szne rozróżnianie. Podróż cara jest 
rzecie polityczną — z wyjątkiem co 
RE Danii —- nie chodzi mu więc ani o 
monarchów oczy prezydentów, ani o 
narody — wszak narodu austryackie- 
go uie ma, ale tylko o kompleksy po- 
lityczne, posiadające tyle a tyle ludno- 
ści, żołnierzy, okrętów, pieniędzy itd,, 
takie a takie stosunki, takie a takie 
sympatye lub antypatye, takie a takie 
sele i marzenia. 

Drugi telegram donosi, że po Fau- 
rze, Loubecie i Brissonie także mini 
strowie francuscy wyjechali do Cher- 
bourga — nietylko ministrowie spraw 
zagr. i wojny ale wszyscy — cała 
więc Francya "rzędowa i parlamen- 
tarną <xlcże---popołudniu, aby; 
jężeli Boreasz pozwoli carowi dotrzy- 
mać terminu przybycia, nietylko po- 
witać go, jak było we Wiedniu, Wro- 
oławiu i Leith, ale złożyć mu czołobi- 
tność swoją. Gdyby sułtan przybył do 
chedywa w Kairze, swego lennika, nie 
przyjmowanoby go tak wspaniale. a 
raczej pokornie, jak przyjmowany bę- 
dzie car w Cherbourgu i w całej Fran- 
oyi. Policya francuska w porozumie- 
niu z policyą włoską, niemiecką i an- 
gielską wydaliła z Francyi najniebez- 
pieczniejszych socyalistycznych i &- 
narchistycznych emugrusów z tych 
krajów za granice Francyi, a resztę 
ich z całą pieczołowitością dozoruje. 
Ale do takiego zarządzenia bysaby 
policya francuska obowiązaną wzglę- 
dem każdej prywatnej osoby, którejby 
socyaliści 1 anarchiści na ziemi fran- 
euskiej zagrażali. 

Z czem przybywa car do Francyi, 
so powie Francuzom, czy rozepnie 


guziki, które tak szczelnie miał za- | 


pięte we Wiedniu i Wrocławiu, to 
chyba on wie sam jeden, a może też 


smie- 


nii angielskiej. Rzeczą jest widoczną, 
że gabinety kontynentalne ciągle po- 
' między sobą się układają i że powsze- 
'chne wszystkich mocarstw  europej- 
skich porozumienie dopiero wtedy 
istnieć będzie, gdy Anglia znowu 
się przyłyczy do koncertu europej- 
skiego i zdaje się, że ona to u- 
czyni. 


| Z Berlina raz po raz zapewniają, 
że carstwo, złożywszy po Paryżu wi 
zytę dworowi hesko-darmsztadzkiemu 
(skąd carowa jest rodem), przybędą 
jeszcze na trzy dni do Poczdamu do 
cesarstwa niemieckich. Może tak i bę: 
dzie; byłby to znak namacalny, że co- 
kolwiek na polu politycznem zajdzie 
w Paryżu między rządem republiki a 
carem, nie ubliży w wiczem stosuu- 
kom między Petersburgiem a Ber- 
linem. 

Wielce godnym uwagi jest komuni- 
-kat jeet wihoe w tej dobie ogłoszo- 
no w Pester Lloydzie. Na podstawie 
więc już wiadomych wypadków z 
dni ostatnich podnosi komunikat, jak 
przyjaźne i pomyślne ze Serbią, jak 
ostatniemi czasy zbliżyła do Austro- 
Węgier Grecya i między Wiedniem a 
Atenami obecnie jak najbardziej przy 
jacielskie zachodzą stosunki. „Wszyst- 
ko to dowodzi, — czytamy tam dalej 
— że nasza monarchia w zaufaniu lu- 
dów podbałkańskich obecnie daleko 
silniej stoi, niż jeszcze przed rokiem 
było, tem bardziej, gdy też stosunki 
z Bułgaryą — jako państwem i naro- 
dem — i z Czarnogórą są jak naj- 
lepsze. Pewien dziennikarz francuski, 
który dopiero co wrócił z Cetynii, opo- 
wiadał nam, że oczarowany był uwiel- 
bieniem, z jakiem książe Nikita wyra- 
'Żał się o naszym monarsze, że raz 
po raz wracał do tego tematu, tak 
' gorąco pragnął wynnzyć swcje u- 
czucia. 

„Stan ten rzeczy, który w znacznej 
„części należy przypisać osobiście Fran- 
|ciszkowi Józefowi, jest ważnym czyn- 


to, co w jednej godzinie postanowił, |nikiem w utrzymaniu pokoju europej- 
zmienić w następnej. Gabinet francu-|skiego. Jeżeli zważymy, że stanowisko 
ski, załatwiając dość pomyślnie dla| Austro-Węgier w trójprzymierzu od 
Włoch sprawę włosko tunetańskiego |15 prawie lat jest niewzruszenie stałe, 
traktatu handlowego, widooznie starał najmniejszej nie ulegało zmianie, że 
się przypodobać carowi, który dość ja- antagonizmy co do potężnego sąsiada 


wnie okazał życzliwość swoją dla 
Włoch, dopvszczając do maryażu mię- 


wschodniego, jakie czasami na jaw 
|występywały, obecnie skutkiem obo- 


pólnej potrzeby utrzymania status quo,orłów. Na tym samym placu wznosi dniach wybudować krótką kolej żela-. mienni podszczuwacze umieją obrabiać 


są zepchnięte i że wreszcie u państw 
bałkańskich znowu wraca to zaufanie 
do naszej monarchii, jakie naszemu u- 
szanowaniu samoistności i życzeń tych 


państw odpowiada: to przyzna każ *, 


że położenie Austro-Wegier w ugrupo- 
waniu się państw Europy od dawnego 
czasu nie było tak pomyślne, tak po- 
wszechnie cenione 1 uznane, jak obe- 
cnie.“ 


KORESPONDENGYE 


Paryż d. 3. pażdziernika. 
(Paryż przed wizytą). 


się statua Sztrasburga, której obecnie 
na głowę włożono alzacki czepek 
czarny na znak żałoby. Przytykający 
do tego placu ogród Tuileryów będzie 
:eż”opusany świetlnym giriandami. 
Niedaleki pałac parlamentu skrom. 
nie tylko przystroił się na przyjęcie 
gości. 
miast pałac prezydenta Elizeum ja- 
śnieje wspaniałością w dobrym tonie., 
Obszerny dziedziniec zmieniono w 
ogród, którego tło stanowią rozwie- 
szone w tyle gobeliny olbrzymich roz 
miarów. Gobeliny te sięgają aż do 
przedsionka. Tak samo i inne budynki 
rządowe udekorowano bardzo ładnie, 
ale najpiękniejszą dekoracyą jest ten 
żywy ruch na ulicacł, który tylko w 


Polityka to wywołała w duszy lu-|w Paryżu widzieó można zwłaszcza 
du francuskiego taki zapał dla Rosyi,|teraz, gdy wszyscy w gorączce. Przy- 


jakim obecnie brzmią wszystkie ulice | jezdni 


napływają masami do stolicy, 


Paryża. Nigdy jeszcze nie przygoto-|a obliczają ich liczbę na milhon. Rzecz 
wywali się mieszkańcy stolicy świata|to możliwa, bo dyrekcye kolejowe urzą- 


z taką gorączką widoczną i zadziwia- 
jącą do żadnej uroczystości, jak do 
powitania cara. Mniejszy był entu- 
zyazm nawet podczas pobytu rosyj- 
skich marynarzy w rezydencyi kró- 
lów, cesarzy i prezydentów francu- 
skich. Wszystkie koła ludności prze- 
ścigają się formalnie w okazywaniu, 
jak bardzo dbają o przymierze Fran- 
cyi z Rosyą i o załokumentowanie, że 
w tym względzie idą ręka w rękę 
z rządem. To też mimo wszelkich szy- 
kan i dokuczań policyjnych nieunik- 
nionych tam, gdzie się zjawia rosyj- 
ska władzą, dekoracya Paryża nosi na 
sobie niezaprzeczone piętno dobrej 
woli a nie nakazu. Dekoracya ta jest 
wszędzie bogata, a w wielu miejscach 
przeholowano nawet w tym kierunku, 
jak to zwyczajnie dziać się zwykło 
w razie, gdy uczucie pójdzie w służbę 
interesu. Stąd to pochodzi, że obok 
rzeczy nacechowanych wykwintnym 
gustem francuskim 1 dobrym smakiem, 
widać dowody zupełnego bezgustu, aż 
niesmaczne w swej trywialności; śli- 
cznie wyglądają aleje lasku Buiuń- 
skiego i na polach Elizejskich, obra 
mowane drzewami, pełnymi sztuczne 
go kwiecia. 

Widok drzew kwitnących w pa- 
żdzierniku sprawia wielkie wrażenie, 
tem przyjemniejsze, że i bez tego po- 
la Elizejskie i lasek Buloński są bar- 
dzo piękne. Są to olbrzymie parki już 
przez to samo zachwycające, że gro 
madzą w sobie taką masę zieloności 
w pośrodku miejskiego ruchu i hała- 
su. Właściwe ulice miasta przedsta- 
wiają się cokolwiek za monotonnie, 
bo zdarzyło się, że barwy państwowe 
rosyjskie i francuskie są jednakowe 
Wprawdzie herałdycy twierdzą, że jest 
wielka różnica między kolorami Fran- 
cyi białym, błękitnym i czerwonym, 
a kolorami Rosyi błękitnym, białym 
i czerwonym, ale na efekt, dla oka to 
wszystko jedno i wszystkie flagi w 
Paryżu są jednakowe bez odmiany, 
cokolwiek monotonne. 

Odbili to sobie Francuzi na elek- 
tryce, której użyli do istotnie wspa- 
niałego oświetlenia miasta. Piękną jest 
dekoracya placu Zgody. Cały ten wiel- 
ki plac otoczyły ogniste girlandy, a 
u stóp obelisku ustawiono piramidy 
lampek żarowych, tworzących olbrzy- 
mie jakby słońce świecące. Tam, gdzie 
niegdyś spadły głowy Lndwika XVI 
i Maryi Antoniny na ofiarę rewo- 
lucyi, połączono drutami tysiące świa 
tel, aby zajaśniały w kształt rosyjskich 


dziły pociągi spacerowe z najdalszych 
zakątków Francyi do Paryża po ce- 
nach jak najniższych. Tak np. droga 
z Marsylii do stolicy tam i napowrót 
kosztuje tylko 22 franków. 

Car przyjedzie do Portsmouth wie- 
czorem i przesiądzie się natychmiast 
na pokład swego jachtu. Powita tam 
cara pierwszy iord admirał Goschen 
i dygnitaryat miejscowy, a nazajutrz 
flota angielska, złożona z 31 statków 
ustawi się w szpaler, którym carstwo 
wypłyną na pełny kanał. Część tej 
floty towarzyszyć będzie carstwu do 
granicy wód francuskich i angielskich. 

Na życzenie cara zamiast o 12 w 
południe wjazd do Cherbourga nastą- 
pi dopiero o 2 popołudniu. W arsenale 
tamtejszym będzie car na obiedzie, 
podczas którego zetknie się z francu- 
ską admiralicyą. 

Do Paryża wjedzie pociąg dworski 
w samo południe, a do boku cara do-' 
dani będą dwaj synowie byłych pre- 
zydentów rzeczypospolity jako oficero- 
wie ode dnia, Jest co kapitan Nadi 


Ubrał się tylko we flagi, nato-; 


zną od stacyi na pola ówiczeń, a car;prasę niemiecką, zmusza nas do zaję- 
musiał o jeden dzień przedłużyć po-;cia stanowiska już dzisiaj, ażeby ku- 
byt we Francyi, aby zobaczyć żołnie-iglarstwo to nie wyrządziło dzielnicy 
rzy francuskich. Zdaje się, że o to:naszej szkód nieobliczonych. Dwa mia- 
pole przeglądu pod granicą wschodnią nowicie artykuły wielkie w ostatnich 
rokcwał już podczas koronacyi gene-|dniach wzbudziły zainteresowanie i 
rał Boisdeffre. ;żywo bywały omawiane, niestety nie 

Francuzi tak dalece nie znają zwy-:w ten sposób, na jaki zasługiwały: 
czajów rosyjskich, że poważne nawetichodzi nam o artykuł w Kölnische Ztg. 
koła domagały się, aby car swobodnie o podziale W. Księstwa Poznańskiego 
się poruszał między paryskim ludem.:i o wczorajszy artykuł wstępny Berl. 


Na szczęście polismeni rosyjscy, towa- 
rzyszący carowi, pouczyli ich, że to 
nie uchodzi. Car nie ma odwagi prze- 
mawiać do ludu z bliska i bez pośre- 
dnictwa żandarmów. Toteż i w Pary- 
żu osoby carstwa będą ściśle odgrani- 
czone d wszelkiego urzędowego czy 
nieurzędowego plebsu. Policya, skon- 
sygnowana do ostatniego szerogowca, 
pracuje już dzisiaj nad tem, aby uła- 
twić trzymanie ludu zdala od dworu 
i osoby samowładnego sprzymierzeńca 
Francyi. 


Faure'a, gdy przejeżdżał się po Pa-, 


ryżu, aby obejrzeć postęp robót deko- 
racyjnych, witano wszędzie z zapałem, 


„natomiast zamiar jego uczestniczenia 


w rewii chalońskiej konno nie zyskał 
sobie powszechnego uznania. Podczas 
dawniejszych rewij na cześć osób ko- 
ronowanych prezydent rzyczypospoli 
tej zostawał w powozie albo sam albo 
obok małżonki gościa. P. Faure'owi 
taki sposób oglądania wojsk nie po- 
doba się i uparł się jeżdzić konno obok 
cara. 
Rozdźwiękiem w harmonii uczuć 
francuskich dla cara i Rosyi jest u- 
enwała rady miasta Lille'u. Rada tam 
jest socyalistyczna i postanowiła wy- 
stosować adres powitalny wyraźnie do 
ludu rosyjskiego, a nie do cara ani ca- 
rowy. Adres ten wysłany będzie do 
ambasady rosyjskiej. 

Z okazyi przyjazdu carstwa ogło- 
siô ma prezydent  rzeczypospolitej 


‘N. Nachrichten, Pierwszą enuncyacyę 
'scharakteryzowaliśmy już w dostate- 
jcznej mierze; co zaś mogłoby Köln. 
,Ztg. w pewnej mierze uniewinnić, że 
;udzieliła gościnności onemu podbu- 
'rzającemu artykułowi, to okoliczność, 
że wraz z tysiącami ludzi w Niem- 
czech i wraz z niemal całą prasą, wy- 
chodzącą po za granicami dzielnic 
wschodnich, najzupełniej fałszywe po- 
jęcie, wprost straszliwe ma wyobraże- 
nie o stanowisku niemczyzny w Wiel- 
"kiem Księstwie Poznańskiem. 

„Wedle wyobrażeń organu, wycho- 
dzącego na drugim krańcu rzeszy, nie 
"może tutaj Niemiec pokazać się na 
ulicy, nie będąc uzbrojony od stóp do 
głowy; zaledwie szeptem może on z ro- 
dakami rozmawiać w swym języku 
ojczystym i z bojażliwie pochyloną 
głową sunie za nędznym swoim za- 
robkiem; gdy zaś z trudem i mozołem 
zdobył sobie ubożuchną własność, to 
'„polska banda podpalaczy* puszcza 
dobytek jego z dymem. Tak to mniej 
więcej wyglądać musi w W. Księstwie 

Poznańskiem wedle opisów Kółn., Zig. 
'i innych pism, wychodzących w głębi 
rzaszy, czytelnicy zaś dają wiarę tym 
bałamutnym opowiadaniom. Skoro na- 
stępnie Nismiec jaki z rzeszy przy- 
będzie do nas, to wprost ze zdumie- 
niem przyznać musi, że w osławionej 
|„Pollakei* nie żyje się ani o włos 
„inaczej, jak w innych dzielnicach rze- 
szy. Jakżeż bowiem wygląda tutaj 


amnestyę dla wielu przestępców, oy- w istocie? Na pytanie to pragniemy 
wilnych, wojskowych i z marynarki. odpowiedzieć dzisiaj na pożytek i dla 


Carhot'i majór Mac Mahon, mąż księ-| Dodać można, że na życzenie cara. 
żniezki orleańskiej. (otrzyma uroczystą u niego audyencyę; 

Do ceremoniału przyjęć w Elizeum arcybiskup Paryża i że w Poczdamie 
nalaży też liberya służby. Trzy jej czy też Berlinie w drodze z Darmszta-! 
będą rodzaje, inna na wjazd cara do du do Petersburga zatrzymają się SAF | 
Paryża, inna na przyjęcie w Elizeum, stwo przez trzy dni podobno w go- 
inna wreszcie, podobna do stroju pocz- Ścinie u cesarstwa niemieckich. 
tylionów na przejażdżkę do Wersalu. 
Przedstawienie deputowanych i sena- 
torów nastąpi o godz. 8 popołudniu 
w sali przyjęć w Elizeum. Prezydent! 


przedstawi carowi przewodniczących! A Wielkopolski. 


obu Izb, a ci znowu przedstawią człon- 
| Ustawiezne podszczuwanie, wycho- 


ków biur parlamentarnych. Członko 
wie parłamentu będą ustawieni w pół- 
kole, a prezydent i car obejdą je, pod- ,dzące z obozu hakatystów przeciw 
czas czego przedstawieni będą Buffet, wszystkiemu, co polskie i monstrualne 


Freycinet, Fallicres, Goblet, Rouvier, propozycye rozparcelowania Księstwa! 
Ribot, Dupuy i Bourgeois, wszystko, Poznańskiego lub ogłoszenia w niem! 


korzyści wszystkich podlegających u- 
czuciu gęsiej skóry na samo wspo- 
mnienie „Poznania“, 
„Przedewszystkiem konstątujemy, że 
niemczyźnie nie grozi tutaj bynaj- 
mniej niebezpieczeństwo zaguby, że 
natomiast tętno niemczyzny bije tutaj 
równie silnie jak w Niemczech, może 
nawet silniej, boć wszakżeż każdy 
właśnie z powodu przeciwieństw na- 
rodowościowych tem prędzej zyskuje 
świadomość swej niemczyzny. (Cóż to 
właściwie wyobrażają sobie w Rzeszy? 
Za jakież to nędzne indywidua poczy- 
tują Niemców z W. Ks. Poznańskiego? 
Czyż mniemacie może, że my tutaj 
obawiamy się półtora miliona Pola- 
ków? W takim razie mylicie się o- 
'gromnie; każdy Niemiec w Poznań- 


prezesi dawnych gabinetów. Nakoniec stanu oblężenia, zaczyna brzydnąć na-|skiem porusza się tutaj z tą pewno- 


car ukloni się francuskiemu parlamen- | wet Niemcom i odzywają się w samej 
towi, który odda ukłon władcy, a ten; prasie niemieckiej poważniejsze i ucz- 
znowu cofnie się do sali dyplomaty.|ciwsze głosy, potępiające tę robotę 
cznej, w której przedstawieni będą! szowinistów pruskich. 
członkowie obecnego gabinetu. |  Nienawistna Polakom Posener Zig. 
Niemało ważnym punktem progra | przynosi obecnie bardzo charaktery- 
mu przyjęć jest rewia chalońska. Bli- | styczny artykuł zatytułowany „Dy- 
sko 70.000 ludzi z najdzielniejszych | skredytowanie prowincyi Poznańskiej” 


ścią siebie, jakiej udziela mu świado- 
mość, że należy do jednego z najpo- 
tężniejszych narodów na świecie. On 
wie, że w W. Ks. Poznańskiem, zarzą- 
dzanem „przez urzędników niemieckich, 
w którego miastach obozuje cały kor- 
pus armii niemieckiej, tak samo jest 
bezpieczny, jak w jakiejbądź innej 


pułków francuskich przedefiluje przed 
carem. Zdaje się. że nie bez polity- 
cznego zamiaru wybrano na miejsce 
przeglądu wojsk obóz blisko granicy 
wschodniej państwa. Wskazuje na to 
fakt, że na miejsce samo można się 
tylko z wielkim trudem dostać, tak 
że dla tej rewii trzeba było w paru 


LEMA 


pPpowiość 


z niemieckiego. 


współczesna 


(Ciąg dalszy.) 


Ożywiła się, prawie rozogniła wla- 
snemi słowy i chłodzące się chustką jak 
wachlarzem, przystąpiła do okna w 
gabinecie. Lena wpatrzona w ziemię, 
milezała długo. 

— Pewnie masz mnie za złą ko- 
bietę i dlatego milczysz, nie chąc mi 
powiedzieć. Wyznałam ci całą prawdę, 
gdyby palcem kiwnął... poszłabym za 
nim do Hiszpanii, nie dbając, co z te- 
go będzie. Dość często spiewałam dru- 

ą partyę; gdyby w Madrycie znalazł 
Jarmen, byłabym Micaelą. Zawsze le- 
piej, jak przy moich trzydziestu trzech 
latach marnieó w tem przebrzydłem 
gnieżdzie i do nieszczęsnego końca 
tresować uczennice bez głosu i talentu. 
Jak go zobaczysz, pojmiesz mnie. Bo- 
że! idzie tu! tylko się nie śmiej,,, 
rzyznaję, iż przeczuwałam, że on ci 
dziś odwiedzi i dlategom tu przyszła. 
Słodka moja, tyłko mnie nie zdradź 
on i tak jest dość zarozumiały. 
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Rozdział czwarty. 


Drzwi rozwarły się; weszła stara 
sługa Leny, chuda, ostrokoścista ko 
bieta o żółtem obliczu, po którem 
zwieszało się kilka kosmyków włosów. 
Służyła jeszcze u jej matki i przywią- 
zała się do swej pani z wiernością za- 
zdrosnego psa. Betsy zwała ją żandar- 
mem Leny. 

Podała kartę wizytową z taką chmu- 
rą na twarzy, jakby zwiastowała naj- 
większe nieszczęście. 

— Jest znowu tutaj — rzekła ci- 
cho — mówiłam, że panienka ma wi- 
zytę, ale nie dal się odp rawić. 

— Nie! nie da się odprawić | — za- 
wołał silny głos męski. 

W rozchylonych drzwiach stała słu- 
szna postać nieco pochylona, jakby 
w obawie uderzenia o uszak drzwi. 

Wchodzący ubrany był z elegancką 
niedbałością; na ręce, w której trzy- 
mał słomkowy kapelusz z krepą, błysz- 
czał piękny pierścień z turkusem. 

— Moja stara wielbicielka, Hanna— 
mówił — miała naturalnie ochotę zno- 
wu mnie napędzić, ale jestem i zosta- 
nę, dopóki nie powie mi sama gospo- 
dyni, że dła mnie nie ma jej w domu. 

Malarka nie oderwała oczu od kar- 
ty, którą trzymała w drzącem ręku; 
ocknęła się, tylko bladość twarzy zdra- 
dzała toczącą się walkę. Ę 


n cr 


Cieszę się, żeś pan nie zapomniał o 
starej znajomej; moja przyjaciółke 
Betina Bianchi. 

Słowa te wygłosiła pospiesznie, si- 
ląc się na obojętność; serce bió prze- 
stało 1 oniemiało, a on stał w drzwiach 
nieporuszony. 

— Nie mogę przekroczyć progu tej 
uświęcontcj sali, dopóki nie dostanę 
rozgrzeszenia za ucieczkę, której do- 
puściłem się przed siedmiu laty. Czyż 
doprawdy mogę wierzyć, że pani się 
cieszysz ? 

-- Dlaczegóżby nie? Za cóż miała 
bym się gnieważ ? Pojechałeś pan, boś 
nie chciał zostać. Miałeś pan jeszcze 
przed sobą lata próby i nauki; cóż 
miało pana u nas zatrzymać ? 

— Pewnie! — zawołał biorąc obie 
ręce Leny. — Musiałem odjechać; dzię: 
ki ci, że potakuj:sz temu. Jednak nie 
w taki sposób chciałem odjechać. Han- 
na, założyłbym się, nie przebaczyła ml 
tak łatwo. Prawda!? Widzisz pani, od- 
chodzi nie rzuciwszy.mi dobrego spoj- 
rzenia. I ma racyę. 

A potem zwracając się do Betsy 
mówił: ) 

— Dzień dobry pani; zapewne 1 
pani powiem, że jest to nie do darowa- 
nia, jeżeli człowiek doznawszy od 
dwu szlachetnych kobiet największej 
dobrotliwości — żegna ją bilecikiem 
dziesięciowierszowym i latami całemi 


— Dzień dobry, panie Friesen —lo sobie wiedzieć nie da. Ale Bóg wi- 


'rzekła postępując naprzód. — Uprze- 


ł 


dzi ludzkie serca... Przedewszystkiem 


dzono mnie już o pańskiem przybyciu. | jednak, panno Magdaleno, 
|ci się przypatrzę | 


|wchodził, ciotka siedziała tam w p 


który opiewa: 


miejscowości wielkiego cesarstwa i że 


„Początkowo było naszym zamia-| nikt się nie odważy na przeszkadza- 
rem zaczekać na rezultat urzędowego |nie mu w pokojowej jego zarobkowo- 
śledztwa w sprawie zajść w Opaleni-|ści, Zaden rozsądny człowiek w Po- 
cy, ażeby następnie omówić dokładnie; znańskiem nie wierzy, żeby ruch pol- 
stosnnki w naszej dzielnicy; burzliwa ;ski narazić mógł jego, albo cesarstwo 


atoli dyskusya i sposób wprost potę- 
pieni“ godny, w jaki pewni niesu 


Ująi ją za rękę i serdecznie ści- 
skając prowadził ku oknu: 

— No chwała Bogu, znowu się u-, 
śmiechasz. Prawda, dlatego, bom się; 


tylko do Monachium na studya. 
zechcesz pan usiąsó? 

-—- Umarła! umarła | Więc pani je- 
steś zupełnie usamotnioną! 

— O bardzo proszę, panie Friesen, 


Nie 


na najmniejsze niebezpieczeństwo, al- 
;bowiem jasnem jest jak na dłoni, że 
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Í t 
pozwól niech chałam stąd, nie tak daleko jak pan,ile tam artyzmu a tak mało starań, aby 


okazać. 

— 0! — zawołała Betsy — staramy 
"się dalej doprowadzić! Zamierzamy 
"odbyć artystyczną podróż do Francyi, 
'do Włoch, może nawet pewnego dnia 
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postarzał i posiwiał? Pod skwarnem SĄ jeszcze na świecie wierni przyja-izobaczą nas w Madrycie? O tem po- 
słońcem to idzie prędko. Ale pani do-;ciele. Pańskie bezbożne mowy wczo- gadamy innym razem. Jedną lekcyę 


| 


brze zużytkowałaś te lata. Jakże się 
cieszę, że stałaś się jeszcze piękniej- 


rajsze powtórzyłam już Lenie, 


a je- 
Ż 


eli ona mimo to zechce rozdzielać 


śpiewu już dziś straciłam... ale zapro- 
szoną jestem na obiad do pani hofra- 


szą. Jakże czuję się szczęśliwym, że, łaski zamiast wykonywać prawo, to, towej... a złajanoby mnie, gdybym się 
po tylu przejściach jestem znowuljpotrzeba do tego właśnie takiego a-|spóźniła o kilka minut. Muszę więc 
znowu u ciebie! Niegdyś, gdym tu ; nielskiego jak jej serca. Na przyszłość niestety zostawić was samych; pocie- 


a 
koju na wieży przy kądzieli, a pani | 
przy swej sztaludze. Musisz pani wie- | 


le. bacznie będziemy uważać; do- 
rze, żeś nas sam ostrzegł. 


Gniewało ją tajemnie, że ten nie- 


szam się jeszcze tem, żem jej o panu 
„dość złego nagadała, a więc wie, że 
|nie należy wierzyć panu ani słowa! 


zieć — dodał zwracając się do Betsy, bezpieczny człowiek, który wozoraj,! temu nie uwierzę, że pan mnie od- 
że brałóm lekcye rysunku u panny 'zachowywał się trochę wyzywająco iwiezisz, aż zobaczę... 
Magdaleny. Zanim rozpocząłem moje! względem niej, dziś nie zdawał się na nią | 


Ukłonił jej się widocznie w roztar- 


podróże, chciałem się w rysunkach 'zważać; martwiło ją, że Lena nie wy- | gnieniu. 


wydoskonalić, aby moje pamiętniki! 
szkicami uzupełnić. Trzy tygodnie 


zaledwie trwały te lekcye, ale spo- trząc na nią oglądał szkice i studya | 


dziewam się, że panna Lena nie da 
najgorszej noty zbiegłemu uczniowi, | 
a poczciwa ciocia przyjmie go znowu 
do swej łaski. i 
— Ciocia umarła przed czterema, 
laty. 

— Umarła! moja kochana, stara 
spowiedniczka, która tak ślicznie mó- 
wila mi kazania o lekkomyślnośc. I 
dlaczegoż nie dostałem o tem uwiado-' 
mienia? 

— A dokądże miałam je panu po-' 
słać? I zresztą nie sądziłam, aby to 
pana obchodziło. Wkrótce potem odje- 


znała jej, w jakim dawniej pozosta- 
wała z nim stosunku... ale on nie pa- 


wiszące na ścianie. 

— (zy wiesz pani, że wyrobiłas 
się na znakomitą artystkę! Ja zosta- 
łem fuszerem, ale oko przyuczyło si 
rozróżniać prawdę od fałszu. Skąd 


|wzięło się w twych pracach tyle siły | 
„i świeżości i ten całkiem odrębny wy- 
raz, jaki nadajesz swoim obrazom? 
I z tem wszystkiem zostałaś pani w 
gnieżdzie i trwonisz najpiękniejsze 
ilata na żle płatnych lekcyach. Wczo- 
raj widziałem u baronówny Lindenau 
portret jej ojca; baron z powodu ata- 


ku podagry nie pokazał się wcale. Ty- 


p 


I 


t 


„.— Nie zapominam nigdy o tem, co 
mi robi przyjemność, łaskawa pani. 
Słowa te brzmiały bardzo szarman- 
e: ale słyszała w nich ton, który 
! zdradzał, że nie było tam ani prawdy, 
iani uczucia, a jeszcze bardziej ją do- 
'tknęło, że nie pocałował jej w rękę, 
i chociaż umyślnie zdjęła rękawiczkę, 
Lena odprowadziła ją do drzwi. 
|  — Taki jest dziś zmieniony — szep- 
Inęła — widocznie wobec ciebie gwałt 
„sobie zadaje; gdybyś go była wczoraj 
widziała! Nie daj się, bo ci go nie od- 
dam, choćbyś mnie o to ną kolanąch 


prosiła. 
(C. d. n.) 


garstka Polaków, którzy w poczuciu 
swej niknącej mniejszości ciągle w pra- 
sie swojej skarzą się i lamentują na 
usiłowania uciemiężenia i wytępienia, 
Żadnej szkody potężnemu cesarstwu 
niemieckiemu wyrządzić nie może. 
U nas zadaje sobie motłoch cięgi i 
wyprawia ekscesa właśnie tak samo 
jak gdzieindziej, niestety atoli obser- 
wnje się w cesarstwie najdrobniejsze 
zajścia w Poznańskiem przez okulary 
narodowe i uogólnia się w niesłycha- 
ny sposób, podczas gdy wybryków w 
najwspanialszym stylu wydarzających 
się w innych dzielnicach, nie zaszczy 
ca się wcale uwagą. Biada nam bie- 
dnym Poznańczykom, gdyby u nas 
egzystowały podobne narowy ludu, 
jak Haberfeldtreiben w Bawaryi! (Pos 
Ztg. mma tu na myśli wymierzanie do- 
ražnej sprawiedliwości przez tajne 
komitety — zwyczaj głęboko zakorze- 
niony w Bawaryi. — Przyp. Red.). Po 
prostu przydusiliby nas z cesarstwa 
obrończemi zarządzeniami. Że na szczę 
ście Niemcy tutejsi nie potrzebują ze 
wnętrznej opieki, gdy w istocie spotka 
kogoś niesprawiedliwość (?), pokazało 
się zawsze jeszcze przy takich sposo- 
bnościach, albo wtedy mają oni za so- 
bą całą niemiecką prasę prowincyo- 
nalną. Okazało się to znowu wobec 
zajść w Opalenicy, jakkolwiek wobec 
tego, co słychać o rezultacie śledztwa 
urzędowego, osoby p. Carnapa bynaj- 
mniej nie można uważaś za narodo- 
wego świętego. 

„Przy tej sposobności pragnęlibyś - 
my załatwić się wreszcie także ze sta- 
rą bajeczką, jakoby Poznańskie było 

ustynią, w której nic nie ma do ro- 
oty. Rzecz ma się właśnie przeciwnie. 
Udowodniłaby to świetnie statystyka 
milionerów, których dzielnica nasza 
dostarczyła Berlinowi. Nie dość atoli 
na tem, że hoduje się tutaj wielkich 
kapitalistów, dziewicza pod pewnym 
względem ziemia naszej dzielnicy jest 
stosunkowo swobodniejszem i żyźniej- 
szem polem do popisu dla wszelkiego 
rodzaju energicznej inteligencyi, ani- 
żeli cale Niemcy. 

„Jedynem, co tutaj wstrzymuje co 
prawda zawsze jeszcze zupełny roz- 
wój ekonomiczny, to szezucie, Wwzno- 
szone sztucznie z zewnątrz przez nie- 
sumiennych agitatorów. Wyraźnie po- 
wiadamy z zewnątrz, albowiem oddać 
trzeba cześć niemieckiej prasie W. Ks. 
Poznańskiego i powiedzieć można, że 
żadne z przeszło 50 politycznych pism 
niemieckich, w naszej dzielnicy wy- 
chodzących, nie brało udziału w poli- 
tyce zatruwania źródeł, jaką uprawia- 
ją niektóre pisma z innych dzielnic, 
A teraz przechodzimy do Berliner N. 
Nachrichten. Pisma tego nie możemy 
uniewinniać tak, jak oszukana Köln, 
Zig., albowiem Berliner N. Nachrich- 
łen, będąc własnością p. Hansemanna, 
właściciela majątku rycerskiego Pępo- 
wa w W. Ks. Poznańskiem, mogłyby 
pisać prawdę o stosunkach w naszej 
dzielnicy — gdyby chciały. One nie 
chcą atoli, ponieważ jedynem zada- 
niem pisma tego jest dopomódz kilku 
junkrom pruskim do osiągnięcia po- 
wagi i znaczenia, ka czemu aranżują 
jedną „hecę* na Polaków po drugiej, 
ażeby panowie ci łowić mogli ryby w 
mętnej wodzie“. 

Przytoczywszy wezwanie Berliner 
N. Nachrichten, ażeby rząd ogłosił stan 
oblężenia w wielkiem Księstwie Po- 
znańskiem, kończy Posener Ztg filipikę 
swą, jak następuje: 

„Tutaj widzicie tedy, Niemcy na 
kresach wschodnich. dokąd ludzie ci 
dążą, do ogłoszenia stanu oblężenia, 
to znaczy po niemiecku: Każdemu 
należy tutaj zamknąć gębę, zniszczyć 
życie ekonomiczne, a gdy pojawi się 
ogólna nędza obywatelska, wtedy 
mniema junkier, że będzie mógł try- 
umfowąć na polu towarzyskiem i eko- 
nomicznem. Cóż wy na to, wy oby- 
watele i chłopi niemieccy w Poznań- 
skiem? Chcecie-li wysługiwać się lu- 
dziom, co czyhają tylko, by was za- 
kneblować Ludzie, dążący do stanu 
oblężenia, staliby się z chwilą jego 
ogłoszenia panami w kraju. My atoli 
mamy zaufanie do ludności niemiec- 
kiej naszej dzielnicy, że nie zechce 


dawać podpory temu towarzystwu, 
przepełnionemu  junkierskiemi za- 
chciankami. 


„Rekapitulujemy nasze wywody : 
Niemcy w Poznańskiem, tak obywate- 
le, jak chłopi, tak nauczyciele, jak 
rzemieślnicy, czują się dostatecznie na 
siłach, aby bronić sami i ze skutkiem 
niemczyzny swej wobec polonizmu; 
rezygnują z pomocy zamiejscowych 
podszczuwaczy prasowych, którzy 
wszystko mają na oku, jeno nie po- 
myślność naszej dzieluicy, i żądają 
stanowczo, żeby Poznańskie przestało 
uchodzić za pruskiego kopciuszka, któ 
rego można traktować wedle upodo- 
bania. Niemiecka prasa w Poznaniu a- 
toli ma święty obowiązek energicznie 
stanąć frontem wobec tego nieszczę- 
snego dyskredytowania naszej dziel- 
nicy ze strony oszukąnych lub złośli- 
wych organów“. 

Spodziewać się można, że głos Po- 
sener Złg. nie pozostanie odosobniony, 
lecz wzbudzi głośne echa. Robota Ha- 
katystów bowiem staje się coraz nie- 
wygodniejszą dla spokojnych obywa 
teli niemieckich. Wobec tego zwrotu 
opinii publicznej niemieckiej, zadaniem 
społeczeństwa polskiego jest pracować 
dalej, pracować niestrudzenie nad wła- 
snem odrodzeniem i bronić praw swo- 
ich spokojnie, z godnością i wytrwa- 
łością. 


wn 


Krajowa komisja (la Spraw 


rolniczych. 


Lwów d. 5 października. 
Na ostatniam popołudniowem po- 
siedzeniu pełnej komisyi dla spraw 
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rolniczych toczyły się w daliszym 
ciągu obrady nad działalnością kółek 
rolniczych w kraju. Ostatecznie za- 
padłe w tej sprawie uchwały komisyi 
nazwać możemy pomyślnemi dla roz- 
woju kółek, których wzrost ma nie- 
małe znaczenie dla kias ekonomicznie 
słabych w kraju. 

Zgodnie z wnioskiem profesora Ta- 
deusza Pilata uchwa' ono, aby Wydział 
krajowy wyjednał u sejmu podwyż: 
szenie subwencyi dla kółek, a to celem 
urządzenia kursów dla kształcenia za 
wiadowców sklepików wiejskich, oraz 
na ustanowienie lustratorów handlo- 
wych, następnie, aby domagał się zna 
czniejszego podwyższenia fundnszu po 
życzkowego dla popierania działal 
ności handlowej kółek i powiatowych 
związków handlowych 

Prawie tak samo ożywiona rozwi- 
nięła się dyskusya między członkami 
komisyi nad drugim punktem porząd 
ku dziennego tj. nad organizacyą na- 
uki wędrownaj w kraju, którą to 
sprawę referował p. Langie. 

Referent motywował w dłuższem 
przemówieniu swój wniosek zastąpie- 
nia nauki wędrownej rodzajem pra- 
ktycznych szkół dla włościan, założyć 
się mających w okolicach mających 
glebę piasczystą. Do wniosku referen- 
ta nie przychylono się, albowiem ce 
w ciągu dyskusyi świadczyli niektórzy 
z członków, typ tego rodzaju szkoły 


wać wyłącznej 


znowu się zapomina. Instrukcya prze-|zakątkach domowych =z ciszą i spokojem 
ny, wskazując na co przy nich należy |nadawało 
kłaść główną wagę, a co jest rzeczą |sielankowy z końca przeszłego wieku. 


rzymskiego, niemieckiego 


dniezych pojęń prawa. Kandydaci, któ- | południu 


wymaganiom, mają być bezwzględnie | miątki Unii. 
reprobowani, chociażby dowiedli naj- Zapiski osobiste. 
ściślejszej biegłości W szczegółach. witał do naszego miasta i zamieszkał w ka- 
Przy egzaminie z austryackiej historyi|pitułe ormiańskiej niezwykły gość, ksiądz 
państwowej należy wymagać znajcmo- | katolicki, syro-chaldejski z Persyi nazwis- 
ści elementarnych faktów z zakresu |kjem Abraham Alhas z towarzyszem, panem 
zewnętrznej historyi państwa a punkt | Uschanaeff, mówiącym po polsku. Celem 
ciężkości położyć na historyę prawa | wędrówki wytrwałego kapłana jest zbieranie 
publicznego. | | składek na odbudowanie kościoła, zburzone- 
Przy egzaminie jurydycznym nale |go przez fanatycznych Kurdów w miejsco- 
ży wprawdzie wymagać „dokładnej | wości Urmiach. Mszę św. odprawia ksiądz 
znajomości pozytywnych działów, któ-latjhas (mówiący po francusku) codziennie w 
re sp a tego należą, "= itu katedrze ormiańskiej o godz. 8 rano. 

me uIZ00a wdawać Się WE SZNP<Nowe' RGieyc telor otwa . 
szczegóły a natomiast bardziej o (EM | staly w anoni i RC YA 
się przekonać, czy kandydat nabył Zbaraż) przy istniejących tamże urzędach 


Natomiast nie należy przywiązy-|szego" miarkowała nieco rozstrój owej stra-qtakiego ogólnego koła każdy 
wagi do rzeczy tylko|ny, ale ogólne tło lwowskiego życia z prze- 
pamięciowych, których wyuezono sięjlotnymi wycieczkami do miejse spacerowych 
tylko do egzaminu a po egzaminiejfz anemicznymi rozmowami tamże, tudzież w 


chodzi następnie poj+dyńcze egzami-|panującym od jednych rogatek do drugich, 
się wybornie pod jakiś obrazek 
Nie 
drugorzędną. Np. przy egzaminie pra-|było ani jednego zgromadzenia, ani żadnego 
wno historycznym dopiero w drugim |prsiedzenia jakiejkolwiek, choćby najmniej 
rzędzie idzie o pozytywne szczegóły | „poważnej" instytncyi, tak, że ton prawie 
i kanoni-|szary malowidła rozjaśsiali tylko szkarłatni i 
nicznego prawa, w pierwszej linii na -|błękiini „jednoroczni* przypasani przed trze- 
tomiast o stwierdzenie, czy kandydat|ma dniami do szabel i nie umiejący sobie 
z tych wzorów, w szczególności z ja-|dać rady ze straszną bronią i ruska proce- 
snych i czystych form prawa rzym-|sya, która pod przewodnictwem ks. archi- 
skiego nauczył się zasad, nabył zasa-|prezbitera z cerkwi św. Jura podążyła po- 
na przedmieście żółkiewskie do 
rzy w tym kierunku nie odpowiadają |corkwi św. Paraskewji dla uświęcenia pa- 


W tych dni:ch za- 


która się zejmie pracami wstępnymi do or- 
ganizucyi, 

i Następnie uchwalił zjazd 
funkcyonaryuszom kolejowym na rozdawni- 
ctwo emerytur i zaopatrzeń. 


przełożeni uwolnienia od służby na 
zjazdu i o tem zawiadomił p. Schnepf zjazd 
na poprzedniem jego posiedzeniu, Ponieważ 
uczynił to w słowach ostrych, więc przeło- 
żeni jego wytoczyli niu natychmiast  dyscy- 
plinarkę, a gdy zjazd o tem się na ostatniem 
posiedzeniu dowiedział, założył przeciw po- 
stępowaniu radcy rządowego Khittla wobec p. 
Schnepfa protest i wezwał wszystkie związki 
urzędników kolejowych do wspólnego wystą- 
pienia przeciw podobnemu postępowaniu z u- 
rzędnikami, 

Po rezolucyach, domagających się znie- 
sienia interkalaryów, podwyższenia renty do 
stu a w niektórych razach nawet do 150 
procentów, zniesienia przepisu o zdolności do 
zarobku, przywrócenia mocy obowiązującej 
zniesionym dla sług kolejowych w r. 1887 
przepisom ustawy o obowiązku poręki, dalej 
przyznania sługom kolejowym wpływu na 
rozdawnictwo emerytur, i innego sposobu 
składania sądów rozjemczych — zjazd jedno- 
głośnie się oświadczył za upaństwowieniem 
wszelkich dróg żelaznych. 

Nakoniec przyszła pod obrady upragnio- 
na przez urzędników kolejowych pragmatyka 
służbowa. Z projektem zmian w dotychcza- 


wyśle przedstawiciela do specyalnej komisji. 


rezolucyę, do- 
magającą się przyznania wpływu samymże 


Delegatowi Schnepfowi, nie ndzielili jego 
czas 


związek |tają nam z przed nosa większą część nagród 


i medali — dła tej publiczności kilka słów 
powyższych stanowić powinno wielką, po- 
wiem nawet największą atrakcyę. Jeżeli ja- 
kiekolwiek zapasy mają być dla widzów 
zajmujące, to pierwszym warunkiem jest 
równość sił współzawodniczących. Z drugiej 
strony nie ulega kwestyi, że sport wyścigo- 
wy na zachodzie stoi o wiele wyżej niż u nas. 
Wniosek z tych obu premis jasny jak na 
dłoni, że przy współudziale sił zagrani- 
cznych u nas zawsze z niechybną pewnością 
zwycięscę można przewidzieć. Ostatnie wy- 
ścigi dnia 8 z. m. były niezbitym dowodem 
słuszności tego wniosku. W niedzielę więc 
ujrzymy u startu samych eyklistów polskich. 
Co więcej: wiadomo, że tory wyścigowe 
dość dobre posiadają tylko Warszawa i 
Lwów, a Kraków ma szosy niegorsze od 
toru; nie więc dziwnego, że w wyścigach 
torowych jeźdzcy wu prowincyi mniej mają 
szans od wyścigowców „stołecznych“. Dha- 
jąca o dobro wszystkich komisya sportowa 
lwowskiego klnbu cyklistów ustanowiła w 
uznaniu powyższego twierdzenia jeden bieg 
tylko dla jeźdzców z miast prowincyonałnych. 
Biegów będzie 6. Początek o godzinie 8 po- 
południu. 


OFIARY. 


Za pośrednictwem naszego pisma złożyli 
Wpp. Chlebowscy 5 zł. na rzecz brata Al- 
berta zamiast wieńca na trumnę śp, starosty 
Hołyńskiego. 


byłby dla włościan więcej odstraszają- 
cym, niż zachęcającym, choćby z tego 


wprawy w jurydycznym sposobie my- 
ślenia i w swobodniejszem traktowa- 


niu materyału, stanowiącego przed- 
miot egzaminu. Podobnie przy egza- 
minie rządowym z umiejętności poli: 
tycznych, przy pytaniu z zakresu na- 
uki ekonomii społecziuej i pohtyki 
ekonomicznej oraz z działu urmieję- 
tności skarbowych należy przede- 
wszystkiem stwierdzic, czy kandy- 
dat ujmaje zasadnicze pojęcia eko- 
głoby zabraknąć z powodu powyżej|nomiczne i polityczne jasno 1 ściśle i 
podanego, w szkole takiej rzeczy —|czy dotarł juź do san. 'dzielny:h za 
bardzo małej, bo... uczniów. EE podobnie przy pytunin z 

| 

| 

i 


względu, że ci posyłają chętnie swych 
synów do wyższych szkół rolniczych, 
unikają zaś niższych, wychodząc z za- 
łożenia, że po dwóch latach nauki 
wychodzi syn włościański parobkiem, 
czem był może i bez szkoły. Ponie- 
waż zaś typ szkoły proponowanej 
przez referenta zbliżałby się do typu 
niższych szkół rolniczych, przeto mo- 


Mając więc z doświadczenia naby- [działu admin'strażyi państwa należy 
tego wzgląd na nieliczną frekwencyę | położyć nacisk przedewszystkien 1a 
uczniów w tego rodzaju szkole niejznajomość systematyki przedmiotu 1 
można również pominąć milczeniem |zasadniczych wiadomości ogólnych; 
kwestyi kosztów, które stosunkowo |co do praksyki państwowej, należy xa- 
znaczne mogły by pojśó na marne, stępnie uwzględnić przedewszystkiem 
gdyż szkoła ta spotkałaby się z opo-|austryackia stosunki a zatem znajo- 
zycyą i byłaby z pewnością bez zna-| mość austryackiego. ustawodawstwa 
czenia i uznania. bo nauka w niej, skarbowego i pozytywnych urządzeń 
wymagająca nakładów ograniczyłaby | austryackiej administracyi państwowej. 
sią do nauki orania, koszenia i młó- 
cenia. Wogóle z daniem naszem, którem 

odzielamy zapatrywanie większości 
RE. zbyt szybko chcemy plonów 
i skutków z wszelkich inwestycyj 
cele rolnictwa, zbyt może prędko 
chcielibyśmy zmieniać rodzaje szkół 
rólniczych i organizacyę nauki rolni- 
ctwa, które to „eksperymenta* na tem OM 
olu są co najmniej ryzykowne, a =. a 
kij kosztują. ; kwartalnie i 

Zgodnie z wnioskiem referenta u- Prenumeratorowie Gaz. Nar. mają 
chwalono doradzać Wydziałowi krajo- | prawo zupełnie bezpłatnego korzysta- 
wemu, ażeby każdemu szk e ol z wypożyczalni książek H. Alten- 

t 
| 


Czas odnowić przedpłatę 


na Gazete Narodową 
która wynosi: 


na 


wa Lwowie na prowincji 
1 zł 5d et. 2 zł. 
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wytrawnemu wyznaczył pewną okolicę, | perga (dawniej F. IL luehtera). 
którą ten powinien dokładnie poznać 
1 wyłącznie nad podniesieniem gospo- 
darstwa włościańskiego w tej okolicy 
pracować, oraz doradzać założenie, 
szkoły rolniczej dla włościan, połączo- 
nej z gospodarstwem wzorowem, Za- 
stosowanem ściśle do warunków i po- 
trzeb okolicznych gospodarstw wło- 
ściańskich. 


"KRONIKA. 


Lwów 4. 5. października 


|  Mianowania. Minister sprawiedliwości 
|zamianował adjunkta sądowego Edwarda 
| Nahlika we Lwowie sekretarzem Rady w 
ı lwowskim Sądzie krajowym. 

Przeniesienia. Dyrekcya pocast i tele- 
| grafów przeniosła zarządeę pocztowego, Mi- 
h Kołaja Macielińskiego z Czortkowa do Dro- 
hobycza, 

Chrzest córki hr. An. Zamojskiego i 

Z dniem 1 października br. weszła‘ Karoliny z Bourbonów odbył się w Kra- 
w życie nowa instrukcya dla teorety-,kowie w ubiegłą sobotę. Aktu dokonał 
eznych rządowych egzaminów prawnie | książę. kardynał ks. Puzyna, Ojcem chrze- 
czych, zawierająca ważne po części stnym był cesarz Franciszek Józef zastąpio- 
dla ogółu kandydatów postanowienia. | ny przez ks Sanguszkę, matką chrzestną 
W szczególności intrukcya ta postana-, zaś była Marya Antonina ks. Toskanii, za- 
wia między innemi, że kandydat, któ. ; stąpiona przez ks. Konstancyę Sanguszkowę. 
ry zgłosił się do egzaminu i uzyskał Dziecko otrzymało na chrzcie 1! imion, z 
przypuszczenie do niego, a samowol-; których pierwsze Marya. 
nie do egzaminu się nie stawia, prócz|j 4 życia towarzyskiego. W Oszechli- 
utraty taksy egzaminacyjnej, przepa- bach pod Kocmaniem odbyły się onegdaj 
dającej na rzecz komisyi, musi być gody weselne pan:y Wandy, córki pp. Grze- 
przygotowanym, że jeżeli zdawać ma gorza i Rozalii Bohdanowiczów z p. Stani- 
egzamin prawno-historyczny, vie bę-'sławem Bogdanowiczem z Kossowa. Wyjaąt- 
dzie przypuszczony doriego już wtym kowe a zaszczytne stanowisko, jakie wśród 
samym terminie, a jeżeli zdawać ma! polskiego na Bukowinie społeczeństwa zaj 
egzamin sądowy lub polityczny, że mują: wielce ezcigodny p. Grzegorz Bogda- 
przypuszczony będzie ponownie do nowicz i przezacna tegoż małżonka, sprawi- 
niego dopiero po wszystkich zgłoszo- ły, iż radosny ten w ich rodzinie wypadek 
nych kandydatach, a według okoli- znalazł echo sirdecznego współczucia w sze- 
czności nawet w późniejszym jeszcze rokich sferach, a wyrazem tego były liczne 
terminie. Jeżeli wówczas, gdy nie sta- pisma i telegramy, przesłane do Oszechlib. 
wił się na wyznaczony sobie termin. Jako do niestrudzonego a dzielnego kiero- 
taksa nie była jeszcze złożona, to wnika i moroluego patryarchy społeczeństwa, 
przypuszczenie ponowne do egzaminu wystosow:ły również czerniowieekie stowa- 
może nastąpić dopiero za opłatą po- | rzyszenia polskie do p Grzegorza Bohdano- 
dwójnej taksy a kandydat uwolniony wieza pisma z wyrażeniem radości i życze- 
od opłaty taksy w zupełności lub w; niami, 
części, nie może już przy nowym ter | Z niedzieli Wróciła do nas przecież 
minie liczyć na tę ulgę. Tylko wów-! nasza jesień, która się gdzieś wśród poprze- 
czas, jeżeli prezes ko.nisyi uzna nie |dniej dwntygodutowej stety zabłakała w obee 
stawienie się do agzaminn za zupełnie | kraje. Wczorujsza medziela była jednym z 
usprawiedliwione, może on także zwol- | owych dni ciepłych,p ogodnych i spokojnych, 


Instrzkcya 


dla e. k. komisyi dla teorciycznye 
rządowych egzaminów prawniezych. | 


pocztowych. 

„Stillerówka* najstarsza i najlepiej 
¡renomowana cegielnia lwowska, przeszła — 
(jak się dowiadujemy — na własność obro- 
Erajowców, którzy zamierzają fabrykę tę roż 
puinge na wielką skalę, a mianowicie roz 
szerzyć istniejącą już kaflarnię i założyć fa- 
jbrykę drenów, dachówek, tafli posadzkowych 
kostek do brukowania sieni wjazd-wych i 
podwórców. płyt na chodi:ki i t. d. O ile 
meszyć Bię można, że podubnych wyrobów z 
gliny nie będziemy potrzebowali sprowadzać 
na przyszłość z zugranicy, 0 tyle wyrazić 
należy ubolewanie, że w kraju nie znalazł 
się Żaden nasz przemysłowieć z dostateczną 
„inicyatywą i kapitałem, aby tak rentowna 
j gełęź przemysłu nie przechodziła w ręce 


! 


obcokrajowców. 

Polska szkola wydziałowa w Bia- 
lej. Na prośbę tow. szkoły ludowej uchwa- 
li Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi wnio- 
tsek udzielenia subwencyi 10.000 zł., płatnej 
w dwóch latach na budowę polskiej szkoły 
wydziałowej w Białej. pod warunkiem, iż 
gdyby kiedyś język połski przestał być wy- 
kładówym, subwencya ma być zwrócona fun- 
szowi krajowemu. 

Czy nie przez omyłkę? Wiadomo, 
że żołnierze, tworzący szpaler w kościele 
podczas uroczystości, przyklękają  podezas 
podniesienia i zdejmują czaka. Wczoraj pod- 
nabożeństwa na 


czas inteneyę cesarza w 


dniu jego imienin, widzieliśmy ze zdumie- 


czas podniesienia wszyscy Żołnierze stali w 
czakach. 

Mylna była wiadomość podana onegdaj, 
jakoby Exe. Flip Zaleski bawiący z rodziną 
w Zakopanem, był „ciężko chorym“. Doku- 


z w kościele 00. Bernardynów, że pod- 


4cza mu tylko choroba uszu, zresztą atoli jest 


zupełnie zdrów. 

Wieść o przeniesieniu pułku 30. czy 
też jego części do Czech, okazuje się mylną, 
Prawdą ma być tylko, że każda jego kom- 
ipania odda 10 do 12 żołnierzy któremuś z 
| pułków czeskich. Tak samo  postąpiono z 
wszystkimi innymi pułkami korpusu lwow- 
i wskiego i przymyskiego. 
| W zjeździe delegatów izb lekar- 
'skich otwartym onegdaj w Wiedniu przez 
i przedstawiciela rządowego Dr. Kusego, biorą 
| udział z Galicyi wschodniej dr. Edward Ge- 
„rad v. Festenburg, z Galicyi zachodniej zaś 
"dr. Józef Łazarski. Zjazd obraduje nad refor- 
"mą Kas dla chorych i organizacyi zabezpie- 
„czenia od wypadków. 

! Wyścigi jesienne w Krakowie. 
Niedzielne wyścigi odbyły się przy ślicznej 
pogodzie. W biegu pierwszym z płotami o 
„nagrodę totalizatora biegało 6 koni. Pierw- 
"szy przybył „Remes Il“ K. Geista, droga 
 „Sallang” mr. B. Y., trzecia „Arrow's child“ 
Józ. Krzysztofowicza. Totalizator płacił za 5 
zł. 9. W drugim biegu sprzedażuym glad- 
kim biegało sześć koni. Pierwszy przybył 
„Célestin“ podpor, J. K. Fibicha (8 p. uł.). 
druga „Navarraise* rotm. Leop. Hoffmanna, 
trzeci „Piros“ P. K. Geista. Zwycięzca nie 
sprzedany. Totalizator za 5 zł. płacił 15 zł. 
W biegu trzecim sżecple chase biegało sześć 
koni. Pierwszy przybył „Halász“ P. K, 
Geista, drugi „Antisemit* por. Rysz. Heid- 
manna (3 p. uł.), trzeci „Hhasseur* rotm. 
br. M. Skibenskyego (15 p. drag). Trzej 
dalsi jeźdźcy spadli. Totalizator za 5 zł. 
płacił 13 zł. W biegu czwartym sterple 
chase przyszła pierwsza „Perła* por. H. 
Stadlera (7 p. uł.), druga „Harmata* hr. 
Jana Tarnowskiego, trzeci „Atesz* por. Ed 
,Kollera (7 p. uł.). "fotalizator płacił za 5 
zł, 9 zł, W piątym biegu Ssprzedażnym 
i steeple chase pierwszy przyszedł „Hugo Te- 
lepi II“. rotm. Leop. Hoffmanna, drugi „Ve- 
[locipede* por. hr. Fr. Chorinsky ego (12 p. 
dr), a totalizator płacił za 5 zł. 8 „a. W 
'szóstym biegu z płotami biegało sześć koni. 
Pierwszy przybył „Kominek* jedn. och. L. 


nić od utraty taksy lub od utraty u |w których zmęcz nemu życiem  robotnikowi | Urbana (1 p uł.), druga „Pogoda“ hr. Ja- 


wolnienia od niej, przypominają się opowiadania z lat dziecin- 
$. 17 znowu instrukcyi zaznacza, |uych o drzewach uginających się pod cięża- 
że przy każdym egzaminie neleży ojrem rumianych owoców, o przędzy Matki 
ile możności przekonać się, czy kan- | Bożej i o babiem lecie. Jak w tych wspo- 
dydat opanował całość przedmiotu. W |mnieniach tak i w takich dniach, jak wezo- 
szczególności należy przez czynieniejrajszy, jest pewna mieszanina uczuć, w nich 
większej liczby pytań dotykających|i przy nich człowiek się rozgrzewa obraza- 
rozmaitych działów, zapobiegać tej|mi dawno minionego prawdziwego szczęścia 
niewłaściwości, aby kandydaci zanie-fi cieszy się że obecnie na starość danem 
dbywali przygotowywać się z całych|mu jest choć słaby, ujrzeć jego odblask, za 
działów danego przedmiotu egzaminu.|razem zaś wstrząsa się na myśl, że to mo- 
Przy wszystkich egzaminach głównie |że już ostatnie przebłyski piękna i swobody, 
o tem trzeba się przekonać, czy kan-|że już wkrótce jednostajna biała płachta u- 
dydat nabył dostatecznego formalnego į kryje pod sobą rozkoszną różnolitość kształ 
wykształcenia prawniczego, czy zatemjtów a lodowe więzy skrępują naturalną swo 
zdolny jest do bystrego, jurydycznego | bodną ruchliwość. 
njęcia przedmiotu, do samodzielnego W melancholijnych podobnych rozmyśla- 
zdania, poprawnego jurydycznego spo-| niach pławiła się wczoraj z upodobaniem 
sobu wyrażania się, czy pojął syste-| dusza przeciętnego Lwowianina, który choć- 
matykę przedmiotu i czy potrafi na|by dla tego jednego powodu jest urodzonym 
podstawie nabytych wiadomości odpo-|poetą, że zawsze ma kieszenie puste i co- 
wiedzieć także i na takie pytania, dofdzień bywa „w świecie dźwiękiem rozstro- 
których niepodobna  specyalnie sięfjonej struny“. Niezbyt wielka odległość 
przygotować. wczorajszego dnia od sakramentalnego „pierw- 


na Tarnowskiego, trzecia „Trzynasta” tegoż, 
czwarta „Kania“ por. Ed. Kollera (7 p. uł.) 
Totalizator za 5 płacił 7 zł. Następnie od- 
był się „matsch* pomiędzy „Zniczem* St. 
Ostaszewskiego i „Arrows childem* J. Krzy- 
sztofowicza. Zwyciężył pierwszy. Wyścigi 
zakończyły się biegiem włościańskim. Pierw- 
szy przyszedł Wojciech Futro z Giebułtowa 
(150 koron), drugi Paweł Cieślik z Giebuł- 
towa (75 koron), trzeci Maciej Nowara z 
Batowie (50 koron), czwarty Ludwik Ma- 
kowski z Nowej Wsi (25 koron). Nagrody 
wypłacono w złocie. 

Wiee urzędników kolejowych a ra- 
czej delegatów, wysłanych d» Wiednia przez 
rozmaite związki urzędników kolejowych, 
powziął na ostatniem swojem posiedzeniu 
prawie jednomyślnie rezolucyę tej treści, iż 
związki i towarzystwa urzędników kolejowych 
wszelkich kategoryj mają przystąpić do or- 
ganizacyi tj. połączyć się w jedno koło, któ- 
reby z należytą siłą i powagą mogło po- 
pierać dążenia urzędników kolejowych do 
polepszenia swego bytu. Celem Z3wiązania 


sowych przepisach przyszła przed zjazd spe- Szkoła malarska Kaufmana w Wie- 


cyalna ad hoe komisya, która osobno obra- 
dowała, a do której należeli tak przedstawi- 
re ole nrzedników kolejowych jako też i służ- 
| by kolejow.j. Omawiając komisyjny projekt 
lanian delegaci związków służby kolejowej 
' wystąpili » twierdzeniem, że urzędnicy tylko 
| konedyę g ają, okazując służbie kolejowej 
swnje dobre chęci tylko w słowach, a nie 
w czynach. Jeden z gorętszych delegatów 
głużby poviedział nawet, że nie widzi różni- 
ey iniędzy urzędnikiem, który poczekalnię za- 
miata, a urzędnikiem, który wszystkim swo- 
lim przełożenym łapy liże. Napaści te tak 
= delegatów urzędników kolejowych, 


że opuścili salę obrad natychmiast. 

Wpłynęło to tak na pozostałych, że je- 
dnogłośnie przyjęli proponowane przez komi- 
syę zmiany w pragimatyce służbowej. 

Charakterystyczne!  Socyalistyczni 
drukarze w mieście Solingen nad Renem, 
zatrudnieni przy tamtejszej  socyalistycznej 
gazecie, urządzili bezrobocie. Jeden z nich 
oświadczył publicznie, iż nigdzie nie zna- 
lazł tak złego traktowania w obowiązku, 
jak właśnie u socyalistów. Licho to świad- 
czy 0 zaletach stronnictwa soceyalistycznego, 
które rzekomo pragnie szczęścia robotników, 
podczas gdy własnym w ten sposób dokucza. 

Służba wojskowa wedle rozstrzygnie- 
nia ministerstwa sprawiedliwości, wydanego 
w dniach ostatnich, nie przeszkadza auskul- 
tantom sądowym do awansu tj. auskultanei, 
którzy pełnią jednoroczną służbę ochotniczą, 
mogą awansować. Natomiast praktykanci są- 

|nne tracą zapełnie ten rok, który spędzą 
| wojsku. i 

Policya wierzycielem. Jak już wia- 
I domo, przedsiębiorstwo na wystawie buda- 
poszteńskiej „Konstantynopol w  Peszcie* 
zbankrutuwało, a na iiście wierzycieli przed- 
siębiorstwa figuruje między innemi: dyrekcya 
polieyi z pretensyą 4.200 zł. Przy docho- 
dzeniu w jaki sposób pozyeya ta powstała, 
okazało się, iż policya wypłacała urzędni- 
kom swym należytości inspekcyjne, zanim 

przedsiębiorstwo należące się taksy do kasy 
policyi wniosło. 

Dr. Juliusz Gregr, naczelny redaktor 
młodoczeskich Narodnich Listów zmarł 
wczoraj 4 bm. w Pradze. 

4 Mikol:j Iołyński em. starosta ży- 
daczowski zmarł przedwczoraj we Lwowie 
We wszystkich okolicach, gdzie w dlugiej 
swojej karyerze urzędniczej przebywał, pozo- 
stawił po sobie najlepszą pamięć pomiędzy 
towarzyszami pracy jako życzliwy kolega i 
przełożony, a u ludności jako urządnik pra- 
wy, uczynny i uprzejmy, jako sąsiad miły i 
wzorowy obywatel kraju. Cześć jego pa- 
mięci ! 

Zmarli. W Wiedniu nmarł nagle wsku- 
| tek ataku sercowego inspektor i szef warsta- 

|tów kolejowych w służbie państwowej Józef 
Tuszyński. Liczył zaledwie łat 50. a zasłu- 
żył się ułożeniem słownika polskiego techni- 
cznego 4 dziedziny mechaniki, 

W Sasowie umarł Józef Veltzć sekretarz 
lwowskiej izby handlowej 


* Teatr im. Moniuszki. Ze Stanisła- 
wowa piszą nam pod d. 4. bm.: Na inau- 
guracyjne przedstawienie nowego teatru w 
Stanisławowie. które odbyło się w sobotę 3. 
b. m. zjednało się wiele osób z prowinopi. 
Z Krakowa przybyli pp. Kotarbiński, i Ło- 
ziński, zaś ze Lwowa oprócz kilku przyja- 
ciół nowej dyrekcyi, przybyli pp. Wostrow- 
ski i Nowacki, artyści sceny lwowskiej. 
Przy przepełnionem amfiteatrze rozpoczął 
przedstawienie dyrektor Recki przedmową i 
przedstawieniem artystów publiczności. Na- 
stępnie muzyka zagrała uwerturę „Krako- 
wiaków i Górali*, a potem rozpoczęło się 
przedstawienie złożone z urywków z „Zem- 
sty za mur graniczny”, (akt IV),  „Pier- 
wiosnki"* Ujejskiego i Straszny dwór, opera 
Moninszki, (akt IT. arya z kurantami.) Do 
trupy owej należy między innymi Zegar- 
kowski bas, Roland-Sienkiewicz tenor, Bo- 
rowski baryton, Karska sopran i ttd. 
W dramacie i komedyi figurują Szymkow- 
ski, Marecki, Czystogórski, Modzelewski, 
Dąbrowski, Szymańska, Myszkowska, Dą- 
browaka, Modzełewska, Borysławska i w, i. 

Po przedstawieniu odbyła się wspólna 
uczta. Ol. 

Kasyno miejskie. W sobotę dnia 10 
bm. rozpoczyna się sezon zabaw  „Wieczor- 
nicą“. Początek o godzinie wpół do 8 wie- 
czór. Lista otwartą będzie w środę d. 7 bm. 

Wyścigi cyklistów. W niedzielę d. 
11. b. m. po raz ostatni w tym roku i po 
raz ostatni na obecnym torze odbędą się wy- 
ścigi cyklistów polskich — bez żadnej do- 
mieszki międzynarodowej. Dla naszej publi- 
ezności, która już dostatecznie ze sportem 
wyścigowym zdaje się obeznaną, która gorą- 
cą sympatyą przyjmuje Warszawian i Kra- 
kowiaków, która oburza — słusznie czy nie- 
Ay — gdy. „międzynarodowcy" sprzą- 


dniu IV., Weynugergasse 37 trzyma się tej 
zasady, że prace nezniów trzeba poddawać 
krytyce kilku malarzy, przez co uczeń na- 
bywa wszechstronności w wykonaniu. Jak 
świetne s rezultaty tej metody, dowodzi 
wystawa malarska urządzona w tych dniach 
właśnie w Wiedniu przez zakład Kaufmana. 
Zakładem kieruje malarz p. Kaufman a do 
grona nauczycielskiego należą artyści, jak 
Merode, Leffler i inni. W zakładzie pobiera 
naukę malarstwa bardzo wiele panien z naj- 
lepszych domów. 


Literatura za Oceanem. 


Zdanie utarte i przez opinię publiczną 
aprobowane nierzadko przyczynia się do za- 
ciemnienia kwestyi. Upowszechniło się n. p. 
zdanie, iż Stany Zjednoczone nie posiadają 
własnej literatury, iż pisarze tamtejsi są od- 
mianą Anglików, a ich utwory świecą bla- 
skiem, zapożyczanym od angielskiego słońca. 
Dają się słyszeć z temi poglądami wymie- 
niają zazwyczaj romansopisarza Coopera i 
poetę Longfellowa. 

Mniemanie to jest błędne. Tylko bardzo 
ograniczone umysły mogą przypuszczać, iż 
naród tak oryginalny, jakim są  jankegi, i 
tak potężnie rozwijający się na polu przemy- 
słu, handla i nauki, nie posiada własnej li. 
teratury, I w Ameryce błyszczą nazwiska, 
którychby się żaden naród nie powstydził, a 
kraj, który się niemi szczyci, nie może być 
uważany za jałową niwę dla posiewu lite- 
rackiego. 

Podobnie, jak życie naukowe, i ruch li- 
teracki nie koncentruje się w Ameryce w je- 
dnem mieście, lecz obejmuje kraj cały. San- 
Francisco, Płttsburg, Nowy Orlean, Filadei - 


fia, Baltimore, Chicago, Waszyngton, a na- 


wet małoznane miasta w stanie Wisconsin 
lub Ohio posiadają własne przeglądy, czaso 
pisma, własnych nakładców i książki, civ- 
szące się uznaniem w mniej lub więcej sze. 
rokich sferach. Panuje tam pewna decentra- 
lizacya pracy literackiej, aczkolwiek New 
York i Boston przodują innym miastom. 

Do niedawna joszcze dorobek literacki 
Ameryki był nieznaczny. Dziś imponuje już 
pracami i liczbą pisarzy narodowych, Poezya, 
ten kwiat ducha narodowego, posiada w A- 
meryce godnych przedstawicieli, Naturalnie 
nie wiele osób może się jej poświęcać wy- 
łącznie i większość poetów, podobnie jak w 
Europie, zajmują się dziennikarstwem lub 
pracuje na innych polach. W pierwszym rzę- 
dzie wymienić należy Uliwiera Wendella 
Holmesa w Cambridgu, stanie Massachussetts, 
urodzonego w 1809 r. Po nim idzie James 
Russel Lowell, który wsławił się również na 
poln krytyki. Trzeci w tej plejadzie John 
Burroughs pisze idylle. Średniego wzrostu, z 
opaloną twarzą, otoczoną gęstą brodą, mie- 
szka nad brzegami Hudsonu, cztery mile od 
New-Yorku, i z zapałem poświęca się ogro- 
dnictwu. W utworach swych z rzadką praw- 
dą i wdziękiem opisuje piękności matury i 
życie ptaków. Wymownym tego dowodem są 
prześliczne poezye ! „Słońce zimowe“ i „Świe- 
że pola“. 

Czwarte miejsce zajmuje poeta Ryszard 
Henryk Sloddart, początkowo odlewacz czcio- 
nek, potem redaktor dziennika. Jego poezye, 
zwłaszcza liryczne, są znane już od lat czter- 
dziestu, gdyż jest on trochę młodszy od 
Longfellowa Oda na cześć Szekspira, napi- 
Sana na trzechsetną rocznicę urodzin wiel- 
kiego dramaturga, przypadającą w r 1864, 
zyskała sobie duży rozgłos. W końcu należy 
wymienić nazwisko Wiliama Deana Howelsa, 
konsula amerykańskiego w Wenecyi i reda- 
ktora wielkielkiego miesięcznika „The Atlan- 
thie Monthly*, Jest to wybitny i oryginal- 
ny talent poetycki, 

Ileż jeszcze nazwisk możnaby tu wymie- 
nić! Joachim Miller, poeta dalekiego zacho- 
du, dalej Eugeniusz Field, Jerzy Lathrop, 
zięć głośnego poety Hawthorna, Robert Un- 
derword Johnson, gorliwy obrońca prawa 
własności literackiej, słodki i rozmarzony 
Ryszard Watson Gilder, redaktor „Century 
Magazine“, dawniej zecer i żołnierz. Karol 
Goldfray Lełand, badacz życia cyganów. W 
szeregach najmłodszych stoją : Henryk Abbay, 
James Whitcom, Biley, Tomasz Baily Aldrich 
i Wiliam Winter, duch subtelny i niespo- 
kojny. 

W literackich kołach New-Vorku wiel- 
kiem poważaniem cieszy się Edmund Claren- 
ce Stedtman, bankier. poeta i krytyk, który 
cały swój majątek pzegrał na giełdzie, Pię- 
kne studya krytyczne, które niedawno poja- 
wiły się na półkach księgarskich, przyniosły 
mu 50.000 fr. dochodu. 

Niezależnie od poetów, Ameryka posiada 
nader liczną rzeszę autorów piszących prozą. 
Wymienimy z nich tylko najwybitniejszych. 
Cable wsławił się swemi szkiecami z życia 
południowych kreolów. Miss M.  Murfice, 
obecnie pani Craddok, maluje życie Irland- 
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czyków i Niemców w Tennessee; Iwel Har- 
ris analizuje negrów, choeiaż od pojawienia 
się „Chaty wuja Toma“ wyszło to z mody; 
miss Wilkins odtwarza obyczaje starych pa- 
nien w Nowej Anglii; Harold Frederick 
grzebie w tajemnicach New-Yorku i w tym 
kierunku rywalizuje z Kdgardem Faweettem, 
Edgar E. Soltus Z wielkiem powodzeniem 
kreśli charaktery kobiet i przypomina w tem 
nieco Maupassanta. Edward Eggelstom pozy- 
skał popularność kilkoma wielkiemi romansa- 
mi. Wymienić jeszcze należy : Reada, Okta- 
wiusza Fharete (pseudonim kobiety), E. W. 
Howego i miss Foote, która zamieszkuje w 
San-Francisco. f 

Henryk James znany jest w całej Euro- 
pie. Oddzielnie należy zwrócić uwagę na tak 
zwanych „essaystów*, nak których czele 
stoją tak popularni pisarze, jak Bret Harte 
i Mark Twain. Dalej warto zapoznać się ze 
Stocktonem i popularnym w północnej Ame- 
ryce Edgardem Reyem. W ostatnich czasach 
zdobywają sobie rozgłos coraz większy A. 
Ward, Kate D. Wiggin, G. W. Curtis i E 
Bellamy. ) 

Į pole naukowe nie leży odłogiem. Pra- 
cuje na niem poważna liczba pisarzy facho- 
wych. Z pomiędzy historyków znani są pow- 
szechnie F. R. Parkmann, badacz historyi 
Francyi i Ed. Lowel, który pisał o roli, 
jaką odegrało wojsko niemieckie w wojnie 
o niepodległość i ogłosił studya 0 wielkiej 
rewolucyi francuskiej. Justyn Winson jest 
autorem ośmiotomowej historyi Ameryki, 
John Bigelow i Karol Dudley wysławili się 
jako biografiowie. Z pośród filozofów naj- 
większy rozgłos posiadają: Parsons na polu 
psychologii i I. F. Clark w zakresie prac 
filozoficzno. religijvych. Pomiędzy historykami 
literatury E. P. Whipple słynie jako wybor 
ny znawca literatur angielskiej i północno- 
amerykańskiej. l 

Rozumie się, iż w tej olbrzymiej pro- 
dukcyi literackiej nie wszystko ma pocho- 
dzenie oryginalne. Dają się spostrzegać 
wpływy obce, szczególniej angielskie. Jedna- 
kowoż im większa zmiana zachodzi w Zwy- 
czajach i cywilizacyi pomiędzy Stanami Zje- 
dnoczonemi a jej krajem macierzystym, wzra- 
sta i różnica w stylu, formie i obrobieniu 
artystycznem, i Nam a” 

Dziś nie ulega już wątpliwości, iż lite- 
ratura północno - amerykańska, opierając się 
na pierwiastkach oryginalnych, dążyć będzie 
do coraz to wspanialszego rozwoju. 


— C Z AERO, 


Ostatnie wiadomości. 


W sobotę Izba posłów i Izba ma- 
guatów sejmu węgierskiego odbyły 
swe ostatnie posiedzenia. Dziś w po- 
n'edziałek o godzinie 11 przed połu- 
dniem zgromadzą się członkowie obu 
Izb w zamku cesarskim w Budzie, 
gdzie król Franciszek Józef uroczyście 
sejm zamknie. 


Jeśli do 15. b. m. nie obja- 
wi się w komisyi budżetowej przy- 
chylne dla budżetu usposobienie — 
Rada państwa będzie w owym czasie 
rozwiązaną. 


_ W sobotę zdawali sprawę z czyn- 
ności w Samborze w sejmie posłowie 
ziemi samborskiej z większych posia- 
dłości pp. Stanisław  Niezabitowski, 
Albin Rajski i dr. Tadeusz Skałko- 
wski, , 

P. Niezabitowski omówił budżet 
krajowy, w którym starał się Sejm 
trzymać planu budżetowego, nakre- 
ślonego podczas konwersyi, co jednak 
jest z powodu coraz rosnących wyda- 
tków koniecznych nader trudne. P. N. 
świadczył się przeciw zamianie pre- 
boa RL na dodatek drogo- 
wy, a tylko chciałby zaprowadzić 
pewne ulepszenia w dzisiejszym sy 
stemie. | 

P. Rajski twierdził, że kluby sejmo 
we: rolniczy, autonomiczny i demokra- 
tyczny do których należą trzej posło- 
wie ziemi samborskiej, niə różnią się 
zbytnio od siebie i tworzą razem sro- 
dek sejmu. Twiórdził nawet, :e nie 
ma spraw ważniejszych, któreby owe 
trzy stronnictwa dzielić miały co do 
poglądów i pracy nad rozwojem kraju. 
Omówił też kwestyą szkolną i kwe- 
styę gminną, ' świadczając się w tej 
ostatniej za przyczynianiem się wła- 
ścicieli dóbr do wydatków gminnych. 

Dr. Skałkowski przypomniał, co 
sejm i kraj uczynili dla chłopów od 
czasu, gdy istnieje autonomia. Przy- 
znał, że jeszcze wiele jest do uczy- 
nienia, ale zarazem wystąpił przeciw 
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ANDREJ 


BEBDYSZA. 


(Ciag dalszy.) 


Baterya zdobyta. , 

Gdy wśród mroku zaczerniały no- 
we posiłki rosyjskie, zdobywcy opa- 
nowali już działa i wypędzali osta- 
tnich baszybożuków. Przeprawa była 
straszna i teraz, gdy księżyc zaszedł i 
gdy żołnierz wyczerpał resztki sił, nie 
było już mowy o atakowaniu dalszych 
okopów. Zwycięstwo dopiero się Za- 
częło. Należało pilnować zdobytego 
szańca — i czekać rana. Wśród tru- 
pów, leżących na ziemi, ukazali się lu- 
dzie z białą przepaską i urzyżem na 
ramieniu. , 

Minęła noc lipcowa i cały dzień na- 
stępny i jeszcze noc jedna, a kapitan 
Andrej leżał wciąż nieprzytomny na 
słomie pod odchylonym namiotem, Ku- 
la turecka przebiła mu piersi i lekarz, 


! A 
|który ją wydobył, nie ręczył za życie 
(rannego. Nie mógł on poruszyć się na- 


| 


|tylko jak po. 


inad nim u: 


ko pokazują braki istniejącego po- 
rządku rzeczy i każą im zapominać 
o stronach jego dobrych. To że ruch 
ten się wśród włościąństwa rozwinął 
taki namiętny, jak to widzimy obe- 
enie, jest wynikiem agitacyi zewnętrz- 
nej, bo chłop nasz sam z siebie dale- 
ko sprawiedliwiej ocenia korzyści au- 
tonomii i to, co jeszeze do zrobienia 
pozostaje. Sejm wiedząc o tem, nie 
zeszedł z drogi dawno obranej, drogi 
sprawiedliwego rozkładu ciężarów pu- 
blicznych. Tą drogą poszedł w zała- 
twieniu kwesty) ciężarów szkolnych, 
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tym, którzy w ślepej zaciekłości par-|z posłów. I tak się stalo, bo Excl. Ja- |prawionego ze służby buchaltera, ja-; zabrała albo poniszczyła. Straty bar- 
tyjnej, włościanom naszym ciągle tyl-|worski wniósł tę interpelacyę. 


Ks. dr. Kopyciński. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 5 października. 
Dep. Bareuther wyzwał Luegera na 
pojedynek za wyrażenie, że mógłby 
się cieszyć, gdyby był tak honorowym 
człowiekiem jak Pfister. Pfister zaś 
był denuncyantem kolegów z wiedeń- 


tą drogą idzie w kwestyi gminnej i skiej Rady miejskiej, a sprawę tę wy- 
tą samą drogą pójdzie w kwestyi pre- [dobyto teraz przy sposobności nada- 


stącyj drogowych. 

Nie usuwa to agitacyi, ale jest ar- 
gumentem dobitnym który przemówi 
do zdrowego chłopskiego rozumu. Dr. 


Skałkowski oświadczył się przeciw 
gminie zbiorowej. 
Zebrani wyborcy jednogłośnie u-i 


chwalili wszystkim trzem posłom wo: 
tum zaufania. 


Rada państwa. 
(Telegr. Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 4. października. ' 
Wczorajsze całe posiedzenie Izby 
posłów zajęła rozprawa nad nagłością 
wniosków dep. Pergelta i Herolda co 
do narodowościowych konfliktów w 
Czechach. Nagłość obu wniosków od- 
rzucono, jakkolwiek za wnioskiem Per- 
gelta o krzywdach Niemców w Cze- 
chach oświadczyła się większość, bo 
95 przeciw 74 głosom, bezwzględna 
atoli większość nie jest wystarczającą 
do uchwalenia nagłości, gdyż regula- 
min Izby wymaga do tego większości 
dwóch trzecich głosów. Komplet Izby 
był bardzo słaby, było bowiem na 
353 posłów tylko 169 obecnych. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek 6. bm., a że na porządku 
dziennym stoi dyskusya nad nagłością 
wniosku Lewakowskiego co do zaka- 
zywanych zgromadzeń w Galicyi i 
Erba odnoszącego się do spraw sty- 
ryjskich, przeto przypuszczać można, 
że i na tem posiedzeniu jeszcze nie 
rozpocznie się pierwsze czytanie preli- 
minarza budżetu na r. 1897. 


Koło polskie 


(Telegr. „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 5 pażdziernika. 

Koło polskie przystąpiło wczoraj 
do wyboru prezesa. Wybrano p. Ja- 
worskiego czterdziestu głosami jedno- 
myślnie. P. Jaworski przybył dopiero 
po dokonanym wyborze i został przy- 
witany oklaskami. W przemówieniu 
swojem oświadczył, że będzie czuwał 
jak dawniej nad pomyślnym rozwo- 
jem spraw krajowych, prosząc Koła o 
poparcie i zachowanie jedności, wre- 
szcie zwrócił się do p. Jędrzejowicza 
podnosząc jego zalety i prosząc go 
o dalsze poparcie. 

Do komisyi parlamentarnej wybra- 
no posłów: Dawida Abrahomowicza 
39, Madeyskiego 29, Szezepanowskiego 
37, Pinińskiego 37, Dzieduszyckiego 
28 głosami. Chrzanowskiego i Wo 
dzickiego nie wybrano tym razem. | 

Następnie obradowano nad lużnemi 
sprawami mniejszej wagi. 

Wiedeń d 5 pażdziernika. 

Dzienniki podały w sprawozdaniach 
z posiedzenia Koła polskiego, jakobym 
występował przeciw wniesieniu w Izbie 
posłów interpelacyi co do zabronio- 
nych przez starostwa w Krakowie i 
Przemyślu sejmików relacyjnych. O- 
świadczam, że doniesienie było myl- 
nem. Nietylko bowiem nie byłem prze 
ciwny wniesieniu tej interpelacyj, ale 
owszem przemawiałem za jej wniesie- 
niem, w tem atoli różniłem się od po- 
przednich moweów, iż dla doniosłości 
sprawy, dla uniknięcia podejrzenia, jako- 
by Koło polskie działało pod presyą 
Daszyńskiego i towarzyszy, sprzeciwi- 
łem się wniesieniu tej interpelacyi 
przez Sokołowskiego i Weigla a doma- 
gałem się, stawiając wniosek na piśmie, 
aby w imieniu całego Koła pierwszą 
tę interpelacyę podpisał Exel. Jawor 
ski, jako najstarszy i najpoważniejszy 


wet wówczas, gdy wódz odwiedzają- 
cy chorych, wszedł do namiotu, wziął 
go za rękę i przemówił, nazywając go 
odrazu „p  wkownikiem . Widział 
sen twarze, które się 
byłały i grupę ofice- 
rów, stojących przy wejściu do na- 
miotu. 

A tymczasem mały wódz rozglądał 
się z dumą okiem szarem i bystrem 
po stanowiskach, które świat uważał 
za niezdobyte, a które on przecież zdo- 
był szalonym atakiem, prawie bez o- 
poru nieprzyjaciół, Po tym tryumfie 
miało mu na cale życie pozostać prze- 
konanie, że wszystkiego można dok- 
nać rozkazem i przemocą. 

l znów minęło lat bardzo wie 
w czasie których dzieci podrastały, 
starzy się starzeli. Andreja Stanisł 
wowicza przeniesiono do Mskowa, gdz 
dłuższy czas pozostał. Miasteczko to, 
jak widzielismy, miłem nie było, ale 
pułkownik zżył się z niem po paru 
latach, trafił bowiem na wielu poczci- 
wych ludzi, z którymi można było i 
pogawędzić i w karty zagrać i wypić 
kilka szklanek herbaty. Sympaty- 
cznym i godnym człowiekiem był 
Delifan Arkadiewicz, miejscowy Nota- 
ryusz itytularny radca Załobow, dyre- 


nia mu przez wiedeńską radę miejską 
medalu Salvatora. 
Wiedeń d. 5. października. 

Prefekt małego seminaryum kra- 
kowskiego dr. Błażej Jaszowski 
i prywatny docent na wszechnicy Ja- 
giellońskiej Jan Fijałek zostali mia- 
nowani nadzwyczajnymi profesorami 
ua wszechnicy lwowskiej, pierwszy 
dla prawa kościelnego drugi dla hi- 
storyi kościelnej. 

Wiedeń d. 5. października. 

Imieniny cesarskie obchodzono tak 
tu jak i na prowincyi wszędzie nabo 
żeństwami kościelnymi. 

Wiedeń d. 5 października. 

Ks. Józef Arenberg umarł w nocy. 

W pogrzebie ks. Schoenburga wziął 
udział przedstawiciel arcyks. Franci- 
szka Ferdynanda, pierwszy ochmistrz 
dworu cesarskiego, prezydent mini- 
strów hr. Badeni, większa część gabi- 
netu i ciała dyplomatycznego i bardzo 
licznie zebrani członkowie obu Izb Ra- 
dy państwa. 

Wiedeń d. 5 października. 

Statek wojenny austryacki „Alba- 
tros* odpływa z Cooktownu do Sy- 
dney'u, gdzie będzie nowa jego stacya. 

Wszyscy poranieni uczestnicy wy- 
| prawy naukowej na wyspy Salomoń 
skie wracają już do zdrowia. 

Wied.ń 5 pażdziernika. 

Pisma żydowskie rozpuściły pogło- 
skę, że ministrowie sprawiedliwości i 
handlu hr. Gleispach i br. Glanz są 
zdecydowani podać się do dymisyi, po- 
nieważ uważają, że nie mogą pogo- 
dzió wolnomyślnych swych przekonań 
z dalszem pozostąawaniem w gabinecie 
hr. Badeniego. 

Wiedeń d. 5 października. 

W budżecie ministerstwa spraw 
wewnętrzych podniesiono między in- 
nemi, że rząd zamierza utworzyć no- 
wą kategorzę konceptowych urzędni- 
ków politycznych, mianowicie star- 
szych komisarzy powiatowych w ósmej 
klasie rangi. Obeenie zamierzono za- 
mienić 96 posad komisarzy powiato- 
wych w dziewiątej klasie rangi na tę 
samą ilość posad starszych komisarzy 
ósmej klasy rangi, 

Na regulacyę rzek w Galicyi wsta- 
wiono do tegorocznego budżetu 686.560 
zł. z tego na budowle nad Wisłą zł. 
250.000, nad Dunajcem 60.000, nad Sa- 
nem 170.000, nad Dniestrem 140.000 zł., 
nad Wisłoką 256.000, oraz dodatek na 
regulacyę Bugu 9.000 zł., rzeki Białej 
8.660 zł. 

Praga 5 pażdziernika. 

Na terenie strajku górniczego w 
północnym czeskim rewirze węglo 
wym panuje spokój. Podczas onegdaj 
szej wypłaty oświadczyła znaczna 
większość robotników, że w ponie- 
działek podejmie na nowo roboty. 
Wskutek tego spodziewać się można 
rychłego zakończenia strajku. 

W miejscowości Kaznowie rozsze- 
rzano anarchistyczne ulotne pisemka. 

Budapeszt d. 5 października. 

Rząd powołał tutaj patryarchę Ser- 
bów węgierskich (dyzuniekich), aby się 
usprawiedliwił z zarzutów swego od- 


l ktor kancelaryi. Podpułkownik zbliżył 
| się też do Augusta Piotrowicza Ła- 
szewskiego, naczelnika sekcyi w biu- 
rze rządowem. Był to Polak, człowiek 
już nie młody i mający liczną rodzi- 
nę. Andrej Stanisławowicz cenił w 
nim łatwość charakteru i dobrodu- 
szność, która sprawiła, że ci dwaj 
prości ludzie odrazu zbliżyli się do 
siebie i ciągle chodzili jeden do dru- 
gi-go. Był to jednak wyjątek, pod- 
pułkownik nie zbliżał się w ogóle do 
Polaków spotykanych po różnych gar- 
nizonach, gdyż zdawało mu się, że to 
ludzie wiecznie niezadowoleni, nie u- 


miejący zżyć się ze swem otoczeniem, | 


jednem słowem „krywi*. Mało się 
zbliżał do kolonii polskiej, która 
mieszkiwała w Mskowie, choć Na- 
Pietrowna twierdziła, że są w 
„ ludzie bardzo porządni. i 
I tak było istotnie. W Mskowie 
„uajdowało się kilkanaście rodzin wy- 
goańców i niemało urzędników i kup- 
ców, którzy, jak zwykle Polacy, w do- 
mu niezaradni i kłótliwi, dawali sobie 
wybornie radę na obczyźnie i pomi- 
mo wielokrotnych waśni trzymali się 
razem. Co wieczora zbierano się w je- 
dnym z domów polskich i następowa- 
ły długie rozmowy, które dla starszych 
ezłonków kolonii trwały już od lat 
trzydziestu i przez cały ten czas 0- 


wia 


Bielizne damska, męska i dziecinna 


koby księgi i kasy kościoła serbskie- 
go nieprawidłowo prowadzone były. 
Budapeszt d. 5. października. 
Wczoraj w południe nastąpiło uro- 
czyste otwarcie nowego mostu na Du- 
naju im. Franciszka Józefa. Cesarza, 
który sam dokonał otwarcia witały 
tłumy entuzyastycznie. Obok cesarza 
jawił się arcks. Józef, ministrowie, po- 
słowie i dygnitarze. 
Budapeszt d.'5. pażdziernika. 
Wybory do sejmu przeprowadzone 
będą od 28 października do 6 listo- 
pada. Sejm otworzy mowa tronowa 23 
listopada. 
Budapeszt d. 5. października. - 
Mowa tronowa, którą cesarz zam- 


knął sesyę sejmu węgierskiego w po-| 


niedziałek oprócz wyliczenia ustaw, 
uchwalonych podczas ostatniej kaden- 
cyi sejmowej, zawiera dwa ustępy, 
w których stwierdza nader serdeczne 
stosunki ze wszystkimi wogóle pań- 
stwami 1 z Serbią Rosyą i Rumunią 
w szczególności. 
Berlin d. 5. października. 

Wedle wiadomości półurzędowych 
rokowania cłowo-handlowe z rządem 
rosyjskim idą pomyślnie. 

Przybył tu poseł rosyjski w Japo- 
nii br. Sienkiewicz. 

Z powodu, że Anglia i państwo 
Kongo usiłują do siebie zwrócić han- 
del ze wschodnich i zachodnich posia- 
dłości Niemiec w Afryce, utworzył się 
pod przewodem w. księcia maklembur- 
sko-szweryńskiego, jako prezesa nie- 
mieckiego towarzystwa kolonialnego, 
komitet dla utworzenia żeglugi paro- 
wej na jeziorze Tanganyika, do któ- 
rego także major Wissmann  (guber- 
nator wschodniej Afryki niemieckiej) 
przystępuje. Wissmann oświadczył, że 
parowiec na tem jeziorze jest obecnie 
najpilniejszą potrzebą. 

Darmsztadt d. 5. października. 

Wedle dotychczasowych dyspozy- 
cyj przybędą tu carstwo w sobotę d. 
10. bm. 


Petersburg d. 5. października. 

Nad Donem znowu odkryto łoży- 
ska przedniej rudy żelaza. 

W toku trasowania i robót ziem- 
nych na środkowej części kolei sybir- 
skiej odkryto rozległe, nieznane dotąd 
pokłady węgla kamiennego, które tor 
tej kolei przecina. Węgiel ma być 
dobry. 

Belgrad d. 5. października. 

Archimandryta Duczic ogłosił bro- 
szurę pod nap. „Metropolia prizren- 
dzka a narodowe posłannictwo króle- 
stwa serbskiego w Starej Serbii i Ma- 
cedonii*, z której wynika, że już od 
20 lat istnieje w Belgradzie pod prze- 
wodem Duczica komitet dla propa- 
gandy we wspomnianych prowincyach 
Turcyi. 

Paryż d. 5. października. 

Wezoraj w południe odjechał Fau- 
re z ministrami Mólinem, Hanotaux, 
Besnard'em, prezydentami ‘Izb parla- 
mentarnych Loubet'em i Brissonem i 
ambasadorem Morenheimem do Cher- 
bourga. Tłumy okrzykiem witały 
Faure'a. 

Giełda będzie we wtorek zamknię ta. 

(herbonrg d. 5 października. 

Prawdopodobieństwo pogody bardzo 
małe. Deszcz wczoraj padał strumie- 
niami a morze pod miastem owinięte 
gęstą mgłą. 

Cherbonrg d. 5 pazdziernika. 

Ukazanie się „Gwiazdy polarnej“ 
na wodach francuskich powitała eska- 
dra, która wyjechała na spotkanie, 
104 armainimi wystrzałami. 

Rzym d. 5. października. 

W prowincyi Cuneo nastąpiły wy- 
lewy rzek. Wiele mostów woda albo 


bracały się około tych samych wspo- 
mnień. Raz nawet jakiś młody Lwo- 
wianin, przybyły jako komiwojażer, 
proponował zawiązanie ma'ego kółka, 
którego celem byłoby czytanie ksią- 
żek patryotycznych i „pielęgnowanie 
pieśni ludowej”, lecz zamiar ten speizł 
na niczem z obawy władzy i nikt 
pieśni ludowej nie „piełęgnował* na 
tych zebraniach. 

Mówiono zato nieraz, pocichu, wsku- 
tek długiego przyzwyczajenia, o rze- 
czach bliskich i smutnych i widok 
tych twarzy zamyślonych głębiej wra- 
żał się w pamięć patrzącego niżeli 
najhuczniejsze pieśni. Zapadała wów- 
czas zwykle cisza, każdy powtarzał 
sobie w duchu nowinę, którą przed 


ch% +, usłyszał i czy chodziło o zam- 
kui, e kościoła na Litwie, czy o 
przymusą sprzedaż ziemi obywatela 


na Wołyniu, czy o wypędzenie urzę. 
dników polskich, każdy czuł, że i jego 
ten wypadek dotyka, że łączy go z 
tamtym! nie jakaś, którejby zapewna 
nie poczuł, gdyby ich nie prześlado- 
wał... Ale wnoszono samowar, światła 
i posiedzenie traciło charakter tajem- 
niczości, jaki mu mrok nadawał. Wszczy- 
nał się gwar i mówiono o sprawach 
codziennych, gdyż byli to ludzie pra 
cowici, mający nie mało trosk powsze- 
dnich i oddani wyłącznie swoim zaję- 


własnego 


dzo znaczne. 
Także w prowincyi Messynie zna- 
czne opady deszczu 


spustoszeń. 
Ateny 5 pażdziernika. 


Pod Greweną zniósł Brufas, wódz 
macedońskiej bandy rokoszan, od- 
dział wojska tureckiego, liczący 50 
ludzi. 

Petersburg d. 5 października. 

Jak rosyjsko - żydowski tygodnik 
Woschod donosi, poczynają się żydzi 
gromadami wynosić do południowej 
Afryki. 

W Baku przyaresztowała policya 
wiele podejrzanych ciężkich skrzyń 
drewnianych, adresowanych pod zmy- 
slonem nazwiskiem do powiatowego 
miasta Szumachy, a właściwie miał je 
odebrać niejaki Hadżi Ali Mamedow. 
W skrzyniach tych znaleziono prze- 
szło 20.000 nabojów do strzelb i re- 
wolwerów, które jak się zdaje, były 
przeznaczone dla jednej z licznych 


jband opryszków snujących się po Kau- 


kazie. 
Londyn 5 października. 

Carstwo rosyjcy wyjechali onegdaj 
wieczorom po serdecznem pożegna- 
niu z królową Wiktoryą z Balmoralu, 
a wczoraj wieczorem stanęli w Ports- 
mouth. Tam wsiedli na pokład statku 
„Polarna Gwiazda“. 


ziat ekonsmiczny. 


— Praktyczne kursa handlowe w 
Czernichowie (pod Krakowem) założone i 
utrzymywane przez Tow. Kółek rolniczych 
zostały na podstawie jednorocznego doświad 
czenia znacznie przeobrażone i ulepszone. 
Corocznie odbywać się będą trzy kursy w 
bezpośrednim po sobie następstwie. Każdy 
kurs trwa 4 miesiące i obeimuje całość na- 
uki złożonej z następujących przedmiotów : 
rachunkowość i korespondencya kupiecka, 
towaroznawstwo, przepisy prawne i podatko» 
we, organizacya handlowa, kaligrafia i pra- 
ktyka handlowa. Uczniowie są w godzinach 
pozaszkolnych stale zajęci praktyką handlo- 
wą w haudlu towarów mięszanych zawiady- 
wanym przez zarząd szkoły. Równocześnie 
pobiera naukę 6 uczniów w ten sposób, że 
co dwa miesiące ustępuje ze szkoły trzech 
uczniów, a trzech nowych wstępuje. 

Wszyscy uczniowie pozostają przez cały 
czas nauki w internacie szkolnym, gdzie o- 
trzymują pomieszkanie, wikt, opał, światło, 
opranie i przybory szkolne za opłatą jedno- 
razową 55 zł, Dla biednych uczniów istnieją 
stypendya po 50 zł. z fundacyi imienia śp. 
Jana  Towarnickiege. W tak przeobrażonej 
szkole rozpoczęła się nauka z dniem 1 wrze- 
śnia br. Wpisy trwają nieprzerwanie. Do 
podania należy dołączyć: metrykę, Świade- 
ctwo szkolne z ukończenia szkoły ludowej, 
świadectwo moralności i deklaracyę osób 
wiarogodnych, które poręczą osobiście od- 
szkodowanie za możliwe szkody, zrządzone 
przez ucznia w handlu na wykonywanie 
praktyki przeznaczonym. 

— Z rynków zbożowych. W mię- 
dzyparodowym handlu zbożem panowała 
przez ubiegły tydzień bardzo silna tenden- 
cya. Stanowczo słabszy tego roku urodzaj 
zbóż chlebnych, silna redukcya podaży z Ro- 
syi, niepewny los ziemniaków, a wreszcie 
mały urodzaj owoców są najgłówniejszymi 
powodami podwyżki cen na wielkich targach. 
Na wiedeńskim rynkn obrót w pszenicy był 
żywszym niż kiedykolwiek, a pośredni kupcy 
i spekulanci dość łatwo godzą się na wyższe 
żądania producentów. Zato wielkość obrotu 
nie była znaczna raz dlatego, bo producenci 
i tak nie spieszą z podaża, a powtóre bo 
słota popsuła drągi i dostawy bardzo niedba- 
le ida, 


Wisdameści gietrowe. 

— Wiedeń 5 październ. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedenskiej: kredyty 369 —, węg. zakład 
kredytowy 403:—. anglobanki 15525, 
lenderhanki 250:50. koleje państwowe 
36512 elbethal 289'— akcye tytonio- 
we 160 —-, alpiny 85:25. losy tureckie 
4875 unioubanki 295.50. ruble 128—. 


ciom i utrzymaniu rodzin. Zdawało się 
jednak, że po takiej rozmowie nie je- 
den z nich wspominając jakiś kośció- 
łek zamieniony na cerkiew, szedł na 
probostwo i mówił wyciągając kilka 
rubli z kieszeni: „Nad organami kry- 
sza przecieka — mechno ksiądz każe 
to sprawić”. 

Ciekawy bo też był dialekt, które- 
go Polacy używali w Mskowie. Wi- 
działem nieraz naszych rodaków, któ- 
rzy po lat kilkanaście spędzali zagra- 
nicą i ci mówili zupełnie dobrze po 
polsku. Raz nawet zdarzyło mi się 
spotkać Poznańczyka, który przeszło 
ćwierć wieku siedział na Jawie i ten 
wróciwszy do kraju mówił tak jak 
dawniej, nawet z wielkopolskim a- 
kcentem. Pochodzi to zapewne stąd, 
że Polak w Niemczech, w Angli, w 
Patagonii, słysząc dźwięki obcej mo- 
wy, mówi sobie bez wahania: to 
wyraz nie polski i że może się bronić 
| wobec widocznego niebezpieczeństwa. 
W Rosyi jednak jest inaczej — język 
(tamtejszy tyle ma podobieństwa do 
naszej mowy, nieraz tak małe różnice 
dzielą nasze zwroty od rosyjskich, że 
po niedługim czasie umysł zaczyna 
sią wahać, obce naleciałości wślizgują 
się doń jedna po drugiej i oto jeżeli 
po dziesięciu latach odwiedzasz Pola- 
'ka osiadłego nad Wołgą, którego, daj- 


wyrobu 


sprawiły wiele 
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Wiedeń d. 5. października. 
Ważniejsze zmiauy kursów w ostatnim ty- 
zodniu były następujące: 
26. wrześn. 8. październ. 
101:35 


Renta papicrowa 101:35 


Austryacka renta koronowa . 101:10 101:10 
Renta srebrna . e  —— —— 
Renta złota R 123:30 122:80 
4 pre. węg renta złota „ 12210 R2? — 
Weg. renta koronowa . 9905 99°25 
Anglobanki 15475 15575 
Węg. Bank kred. 39950 404-50 
Zakład kredyt. 36825 370-50 
Bank związk, 263*75 26350 
Austr. węg. Bank 951— 943:— 
Unionbanku . : 297:— 296 — 
Austr. zakład kred. ziemsk. , 435*— 46— 
Landerbanki . 251— 251:25 
Alpiey . a 7 . 8575 85°75 
Nordbany 4 A 3415: — 3410:— 
Austr. kołei półnoeno-zachod. . 275:50 27475 
Kolej doliny Łaby . 28050 280:— 
Kolej państw. . . 366'75 366*25 
Kolej połud. . 101-25 10150 
Marki papierowe . 58-82:5 5877: 


Z rynków towarowych. 


Ceny zboża w Czerniowcach d. 5. paźdz. bm. 
Pszenica prima 690 do ":—, średnia — Zyto 
prima 535 do 545, średnie 0 — do 0—, Jẹ- 
czmień browarny 0'— do 0:—, gorzelniany 0— 
do 0:—, Owies dworski 470 do 483, targowy 
0:— do 0.—, Koniczyna 0:— — 0*— kukurudza n, 
4-25 do 4'39, na maj-czerwiec 0— do 0— Spi- 
rytus 16-— do 1650. 

Ceny bydła. 

Wiedeń dnia 5 paździer. (Tel. „Gaz, nar.*) 
Spęd 6400 sztuk, ceny za woły galiorjskie lichsze 
le kia od 31 do 33, ciężkie od #4 do 35, osobli- 
we, prima od 37 do 39. 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we 

Wiedniu Wassargasse 23. 


Wiedeń dnia 5. października. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 


I najniższe najwyższe 
pszenica na jesień 7:31 — 760 
pszenica na wiosnę 762 — 787 
żyto na jesień 660 — 675 
żyto na wiosnę 671 — 685 
owies na jesien 580 - 65 
owies na wiusnę 605 — 623 
kukurudza na wrzes.-paźdz. 422 — 440 
kukurudzw na maj-ezerwiec 427 — KAR 
rzepak na wrzesień-paźdz. 11:70 — 11°75 
rzepak na styczeń-luty 11:95 1205 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5 października. 

Hotel Żorża. G. Torosiewiczowa z Bro- 
dek, J. Żółtowski z Poznania, K. Odrzywol- 
ski z Schodnicy J. Jabłonowski z Schodni- 
cy, J. Jabłouoweki z Zagwoździa, L. Wierz- 
chleyski z Stawczan, K. hr. Rozstworow- 
ski z Hrehorowa, S. Dunin Kęplicz z Tu- 
stańca. M. Brykczyński z Pacykowa, K, Dra- 
hanowsky z Kamionki Strumiłowoj, A. Za- 
wadzki z Dąbca, S. Machowicz z Dawidko- 
wiec, M, Kaiganie z Przemyśla, J. Wielo- 
wiejski z Olejowy, A. Zawadzki z Biało- 
bożnicy. 

Hotel Europejski. J. hr. Grudziński z 
Osieku, M. Malsburg z Dublan, D. J. Wa- 
gner z Wiednia, S. Saski z Krakowa, J. 
Korzeniowski z Bonewa, V. Ostermayer z 
Bodenbach, J. Zieniewicz w Daszawy, dr. 
Wł. Czaykowski z Przemyśla, ks. J. Ma- 
jewski z Maryampola, dr. J. Olpiński z 
Trembowli, J. Spirydowicz z Maryampol. J, 
Michalik z Tarnobrzegu, Fr. Reicherd de Rei- 
cherasberg z Łańcuta, St. Puk z Pantalowic, 
ks. B. Motiuk z Maryampola, M. Markow- 
ski z Rawy ruskiej, 


Wali Esiam€. 


Sea te rybryto radakcya nie odpowiada | 


Bal - Seidenstoffe von 35 kr. 


bis f. 14.65 per Meter — sowie schwarze, 
weisse und farbige Honneberg-Selide von 36 
kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste ate. (ca. 240 
versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Des- 
sins ete.) Porto- und steuerfrei ins Haus. — 
Muster umgehend. Doppeltes Briefporto nach 
der Schweiz. 67 


Spiden-fabriken G. Henneberg (k. u. k. Fiof.) Zürlob. 
o C ë s 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we- 
wnętrznych grof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. kopernika I. 22 od 3—5 popołnd. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


mik 


my na to, zastajesz przy obiedzie, to 
on ci rzecze z gościnnością: „Proszę 
siąść na stół, bo nie mam krzesła” to 
znaczy proszę usiąść na krześle, bo 
nie mam fotela. 

Pewnego wieczora naczelnik pan 
Łaszewski wszedł sapiąc na schodki 
ganku, pod którym zastał Andreja 
1 żonę pijących herbatę. Zrobiono mu 
zaraz miejsce 1 naczelnik wtłoczył się 
mozołem pomiędzy stół i ławkę, gdyż 
był to człowiek mały i gruby. 

Po przywitaniach pogrążył się on 

zupełnie w swojej szklance herbaty i 
podpułkownik patrząc na jego twarz 
okrągłą i na wypukłe oczy, w których 
widać było teraz wielką powagę i ta- 
jemniczość, odgadł przyczynę tego na- 
stroju i głębokiego milczenia. Oto na- 
czelnik zapewne przyszedł zapropono- 
wać mu partyę winta. 
Andreju Stanisławowiczu 
rzekł po chwili naczelnik, nachylająe, 
o ile mu tusza pozwalała, tułów ku 
podpułkownikowi mam do was 
prosbę. 


(C. d. n.) 


poleca najtaniej 


NLIIZOZLANI 


Lwów, plac Maryacki l. 8. 


L ODVWY/ TG 


4 


odzieniec| FR 


który ukończył najmniej sześć 
klas gimnazyalnych, a praguąłby 
pośw'ęció się zawodowi księgar- 


skiemu, znajdzie natychmiast ę 


przyjęcie 
w ARIĘGARNI KATOLICKIEJ 


READ BZYKOWNAJEG 


vy Krakowie. 
Tamże potrzeba 


Pomogniza TOLYNOFENEGO 


"iwan 


HE 


ara Jaegera 


Poszukuje ślę do kupia 


nowej kamienicy z wolnemi lata- 
mi, w cenie do 50.000 złr. (gotów 
ką 20 do 25 tysięcy). 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwokac- 
ka Dr. W. Bałabana i Dr. A Vogla we 
Lwowie, ul. Kopernika 1, 7, I. piętro. 


mającego chlubne swiadectwa. 


Pośrednictwo wykluczone. 


DROGNE OGŁOSZENIA po 1 ct od wyraza. 


mA Ma 


| ere Ag do kapusty, znakomit: JNRANCUZKA  rodowita udziela lekcyj 


o 2, 3. 4, 5 u nożach j 
po zły. 3—, 250, 350, 6—, 450, polica 
Piotr Chrząstowaki, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw kate- 
dry). 

AN SKWALCZYŃSKI i 
tańców. Ulica Kochanowskiego l. 1 D, 


I. piętro, wa Lwowie 308 

i 000 tutek nieklejonych z doskonałej 
. francuskiej bibułki po złr. 13 
wyżej, polewa fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztnk, poczta franco. 


ndziela lekayj, 


(RODNIK żonaty tezdzietny, 44 lui 
liczący, posiadający chlnbne rekomcn- 


dacye z większych zasładów z lat 28, po-| 


szukuje zaraz posady. Adres: W. F. poste 


K 


Wiadomość: Binro Olszewskiego. 


rgDOLNA KRAWCZYNI, wiedonka, szu- 
i ka umieszczenia w salonie mód, przyj- 
muje również roboty do domu. Ulica Za- 
marstynowska l 16, L piętro, drzwi 7. 


ANDYDAT IV robu Seminarynm na- 
uczycielskiegn, poszukuje lekeyi w miej- 
seu. Adres: uca Łyczakowska |. 5. u p 
Dubeńki. 311 


YOLESŁYW JANKOWSKI Pracownia 
3 rusznikarska i sprzedaż broni wa Lwo- 
wie ulicą Czarnieckiego lL 2, polcea broń 
myśliwską wszelkish sysiemów pod gwa- 
rancya wępróbowaną i uregulo*aną. Sprze- 
Jaj Iusek nabojowych, maszynek do na 
bijania i zakręcania  Rekoastrnowane pa- 
beje, również miarki ua proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperacye Pranie 


restonte Płuchów 305 
Lwow, poleca wszelliie 


J. Kapralik instrumenta mu- 


zyczne i samogrające, Cenniki bezpłatnie 

RZE francuskiego  ndziela 
Ojezyżnie powstaniee. Prosi o prepar 

cis. Lwów, restante. 304 


BRuchalteryi śle. Pań 
rozpocznie się w pierwszej połowie paź- 
dziernika w prywatnej szkole t:andlowe; 
ul. Krakowska 7. L. E. Veltzć. 


Ogrodnika 


kawalera, z dobremi świadestwam', potrze- 
buie zaraz Zarząd dóbr Grabowr'ca. Listy 
nadsyłać : Zarząd dóbr Gratownica, poczta 
Nowe Miasto. Pośrednictwo wyklucz:ne. 


Bryndza 


świeja majowa, górska, pe zir. 2:28 faska, 
luh paczka 7-rilowa. Łapszyn — Brzeżany 


Stary COGNAC 


z wina własaego chowu dostarcza, cd nej 
pierwszej jakeści opłatnie 4 butelki za 6 zł 
albo 2 litry za 8 zł, młody 2 litry 4 zdr 
80 et, Benedykt Hertl, włareiciel cółu 
zamek Golitsch przy Gonobitzw Styryi. 


Grłóg 


czyli Biała cierń na żywopłoty (Crataegus 
monogima) gatunek najszybciej rosnący, 
po złr. 8, 10 i 12 za 1:00 sztuk, dostarcza 


Leśnictwo Zassów pod Czarną, 


Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 
włącznie lakiernia powozów i robót 
pudowdacyśli poleca się łaskawej pa- 
mięci P. T. interesentow. Przyjmuje % 
wszelkię roboty w zakres ten wchodząca 


JOZEF PURAS 
praeownia powozów i lakiernia 
LILwów iToperniira 11. 


Masa do zapaszczania polti? 


z najlepszej fabryki | 


Fryderyka Śchubntla 


Lwów, Rynck 45. | 


SE Darlekon 


von 500 fi. nnfwirts bis zum 
höchsten Betrage als Perseral | 
credit coulant nyd discret bel 
sorgt Agentur Badapest, Fost-j 
fach 107. 1094 


"x 


5 
zasłużony! 


poczia Latacz. 
| 


| Akcyjne Towarzystwo 


się pod gmarancyą. 


IpzpkOŚBA. Zofia Lewicka, znajdująca się 
w przykrem położeniu, prosi o obowią 
ze: lub o małe wsparcie. Zawaratynów 
pod Lwowum l. 213. Marka > et. 


RZEWKA OWOCOWE rarzedaja Jul, 
br. Bzupcki, Podhorea pow. Stryj. 


na — z powodu j 
korzystnie do sprzedania. Wiadomość: 
‘Myn, a względnie właściciel miyna cte. 


IAN darstwu oddać się pragngcy kawaler 
lub wdawiee bezdzietny, posiadający 3 dz 
10 tysięcy złr. może korzystnie ożenić się 
pizy w'ększej własności, gzieby też i go: 
spodarstwo ebjąt. Zgłoszenia przyjmuje A- 
gencra Krakowskiego Towarzystwa w Ma- 
rgampolu. 314 


REMIOWANE medalami tutki Niene- 
jowskirgo 3- wszędzie do nabycia. 


Drzewka owocowe 
mysokavieńne, 7 koronemi, już rodzące : 
jabłonie, gruszki, śliwki, Czereśnie, prow- 
dziwe w śnie kompotowe . śliwki węgierki, 
orzechy włoske i trreckie, derenle, mor= 
wy. róża cukrowe, róże sybirskie do mas 
żenia, agrest oryginalny bar:zo wielki I 
sztuka 40 ct., agreśt, pożeczki białe. czer- 
wone i czarne; maiiny żółte 1 sztuka 21 
ct, maliny czerwone mies'geznè 1- sztuk 
I zi, Truskąwki 100 sztuk 3 zł., Poziom- 
ki miesięczne 190 sziuk % zł., brzoskwinie, 
morele, róże wysckopienne i krzewi:ste, 
drzewa i krzewy ozdobne do wysadzania 
dróg i parków, tuje, krzewy na żywopioty 
itp. wysyła za zaliczką: E. Ukiański, 
Zarząd ogrodów Olsza dwór, o. p. Kraków. 


1J, kg. 36 ct., kandyzowane owoce 'j, kg 
5u ct Susz obierany 1 kg. 55 et. 
l kg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 1'40, 
Szynki l kg. 55—75 et. Szynki westfalskie 
! kg. 140. Gospodarstwo domowe sów 


ZKU LLOxa1 
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżopych cenach złr. 5—, 6 —, 7:50, dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego otac 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzezany 


Wina”: 


stołowa, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węzier- 
skiej piwnicy 
wzorowej 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


1893 — własnego chowa 
bagodne, Cestareza od 56 litrów wzwyż 
piate litra vo 24 ct., czerwone po 26 ct, 
Benedykt erti, właściciel dóbr. za mek 
Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


fabryki 


ROCK 


0-22 


TOKAJ HEGYALIAER S. A. UJHELY 


poleca swojo wyrohy nad konkurencyę stojące. 
Nulyć można we wszystkich pierwszorzędnjeh sklepach korzennych korzen- 
kswiarniacb, 'ptekarh i drogueryae 
TAVE 27 ge RY 


nych i delikatesów, cnkierniaoh, 


KADET ZE. 43= 75a 


Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. 


Juliusza Mikola 


wyroby nasze, jak: Kor: uszówkę Nr. Li 


Loco Fabryka notujemy : Cała butel 
r 


" 


JA. 
Ces. król w gpzyw. 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakołeż | zagraniczne, starą Starkę, Gwocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd. 

po cenach majprzystępniejszych. 
Czyniąe zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 


nemn rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


h. 


PRRIEZEEE RZ SEWEDZ) 


EEE ZZA 
Medale i odznaczenia 
na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych. 
moz 


7503 


scha Następców 


Kminkówkę słodzoną Nr. LI. chemiez- 


ka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
Kontuszówki 60 , 


Na podstawie wyżej otrzymanych 


żadnych takich składników, któreby wyr 


Lwów, dnia 28. maja 1594. 


Laborator yum technologii chemicznej ©. k. szkoły politechnicznej we Lwowie. s 


I. Orzeczenie, iż: 


„fuzlu” i innych zanieczyszezeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
„Kontuszówk 1.“ jest słabo słodzonym wyrobem (.lkoholowym, przygotowa- 
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie zawiera w sobie 


mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. A ' 
Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaja wyrobami zasługującym na polecenie. 


L. 8. 
tempel 50 ct. 
2. 


rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
ób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 


Proj. Bron. Pawlewski (m. p.) 


YSTANISLAW GABRIEL 


boj 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 6. Października 1896. Nr. 278. 


NETWARE PISZE ZZPZECNIE IGO" 
BIELIZNĘ normalną 
z fabryki W. Beagera 
sprzeda o podiug cennika favrycznego 1029 


Krehenki naftowe 
„ERIMUS* 

po zir. 8:50, praw- 

dziwie  senzae; jne, 

wytwarza ca  pło- 

mień gazowy z naf 


EF] | ty, nadzwyczaj silny 
ES jj i bez żadnego odo- 
ga "A M re. Kuchenki nafto- 
4:PRiM LSISY >)" E „PE ; 
EREET Ta va z knotami, naj- 
ai Z | lepszy t:brykat po 


zł, 1:80, 250, 350. Maszynki spirytuso- 

we „Express“ lane żelazne pu 5 et., ni- 

klowane złr. 1:50. Ma zynki spirytusowe 

do kawy „Non plus nltra* Nr. 1, 2, 3, 4, 

po złr 450, 525, 575, 6 75, z kabłąkiem 

żelaznym a spodem porcalanowym są tañ- 
sze — poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, piac Maryacki 1. 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


IISKIE srebra! 


JAKUBOWSKI & JARRA 


wa Lwowis, Rynek 37 
Śłtówny skład. 
krajowej fabryśi 


poleca: Sztućce, nakrycia stołowe i wsz: 
kie artykuły do użytku domowego, © rkiu- 
wnego i kościelnego. Przyjmuje WSZ lnie 
reperzeg0 do srebrzenia i złocenia gal <a. 

nicznięe lub w ogniu 1012 


po cenach meżliwie niskich. 


m 


Leśnictwo Zagsów pod Garig 


rozsyła począwszy od 5. października : 


Józef Welf, w Oziminie poczta Kranzkerg |Gąqdzonki leśne, drzew- 
OAPODARZ z zawodu, lub też gospo- ka parkowe, krzewy 


rośliny pnące. 
Cenniki na Żadanie franco! 


Własnego wyrobu 


najiepszą 


Masę woskową 
ma podłogi 


i prawdziwą 


Masę francuska 


na posadzki 
poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 38. 


FAN 
JARZYKA 


jubiler i złotnix 
we Lwowie, plac Maryack 5o77” 
poieca swój bogato za0pa- 
uzony skład 

wyronow jubilerskich 

złotych i srebrnych  „ż 
po najtanszych 
teiatch. 


Jóni Ignety Łada Zabłocii 


kaligraf -rysownik 
wykonuje zamówienia na: dypiomy, 
portrety, napisy, karty tytułowe, 
he'by, rysunki techniczne, koloro- 
wanie fotografij itp. po najprzystęp- 
niejszych cenach. 9990 


Józef Ignacy Zabłocki 


Lwów, uf. Batorego I. 28. 


Kupuje gęsi 

dotrze hodowane i bite, w każłaj ilości. 

Oferty z podaniem veny za kilo, pod Z. 
F 1566 do Rudolfa Mosse w Wiedniu. 


do zaopatrywania okien, drzwi itp. 


WAŁECZKI 
i 
KIT DO OKIEN 


poleca 


Dri G aO m 
Lwów, Żółkiewska l. 2. 


Cenniki odwrotną pocztą. 


PI i 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 
Dr. Christcef'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambrącreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et, Główny skłać dla 


Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 


W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 


tece Leona Kallira. 10-3 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


m a ay etare i nowe sprze 
| A A A daje najtaniej 
Emil We!ner 
| WIEN 
5 1., Salzthorgasse 3. j 


Bulion, © 


m A m 


1 
I 


| 
| 


ag 
t 


ł 


i 
N 


7. listopada 
koron. 


Gotówką 20 '/, mniej 


Wialką mareka Loterya 50-06NI0FA 


GÓWNA wygrana (5.000 


Losy po 50 ct. poleają: Kitz & Stoff, M. Jonasz, Aug. Scheilenberz i Syn. 


spowodowana senzacyjnem powodzeniem , podaje znowu do publicz- 
nego użytku swój znakomity Cróme i wodę ravissante dla zacho- 
wania piękności i młodzieńczej świeżości. 


POUDRE RAVINNANTE 


dla każdej z Pań, która go kiedykolwiek używała, jest nieodzownym. 

Pondre ravissante nadaje cerze lśniącej białości i ukrywa pod swoją 

prześliczną powłoką najbardzinj widoczne nieczystości skóry, ściąga 

pory rozszerzone skutkiem używania złych pudrów i bielideł, ochra- 

uia przed ostrem powietrzem i opaleniem słonecznem i nadaje każ- 
dej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą świeżość. 


CRÈME RAVISSANTE 


Pierwsze nagrody ; H 
3 medale srebrne * 
PA dl 


Pierwsze nagrody | Uwieńczone nagrodami 


3 medaie złoża 
przez Wys. ces. król. rząd s 
Yi A 
ABY 


| wielokrotnie wypróbowane 
Wałeczki do szczelnego zamnkięcia okien i drzwi § 
chroniące od przeciągu powietrza, 1060 $ 
z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to: 
cylindrów do okien | eyłindrów do drzwi 
biały do okna 5 et. za metr | biały do órzwi 1! i 13 et. za m.tr 
ezerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr | czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr ma właściwość utrzymywania skóry miękką, elastyczną, nie dopu- 


„Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. szcza zmarszczek , odmładza o lat dziesiątki, a na wieczory powin- 
Zamówienia na prowinceyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się jak gg na go każda z pań używać 


najrychłej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę drzwi i okien celem 
E ; AV A 
A EPE I M 


K przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołą za się zawsze 
drukowaną instrukeyę, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi ką 
zapobiega obwisnięciu skóry, wzmacnia ją, jest najznakomitszą wo- 
dą toaletowa, za której podziw wzbudzający skutek składa się gwa- 


iokien tak, *e bynajmniej nie przesztadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu, Koiowratring Nr. 12 w c. i k. nadwornym składzie fabrycznym | 

raneyę Niezliczone listy pochwalne i poaziękowania są do dyspo- 
zycyi, a tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. 


<. RP 3 M” WO MU A MU 4% 
Do nabycia: Rosa Schaffer, Wien, Graben 14. 


wyłącznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


eik. nadworny dostawca wałeczków FNajwieksza oszewę- $ 


od przeciagu powietrza. ność drzewa. j 
T E NAASTE UE. Pa AE E i y 


zazięsjanjom. 
mn GT NA 
Boon 


Budapeszt W. dw a-w Ee Budapeszt. 


najwięusza restauracya, winiarnia i MA jaz 
| 
| 
| 


—— A 
Ochrona przeciw 


Towarzystwo Wzajemnego zredyln we Lwowie 


ulica Wałowa I. I4 (nad U-ntralną kawiarnią) 


w Rynku Elżbiety Nr. 27, 8094 
Codziennie wielki koncert kapeli wojskowej. — Wstęp wolny. 


Wo wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzycrów znajduje 


się 


N Puder 
ryżowy specyałnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH"! FAY, Fabrykanta Perfum 


PARYŻ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


przyjmuje wkładki oszczędności 
oprocentowując takowe po 7566 


TI 
AM O «0/9 


i udziela swym członkom kredytn za miernym procentem, 
Dyrekcya. 


| s urri Zwiedzejącym wysiawę tysiąclecia węg. 


Założony w roku 1843. 
można z największymi pechwałami polecić 8091 


| wyci z 
O A. Da A W EL M Ć5 Co., Mestauracyę Lipperta, w Rynku Elżbiety 


s "WU EH BE TOT. = naprzeciw Pałacu Nowego Yorkn. 
© Nr. 233 F. Plóra „Lohengrin“ z grawirowanym wspaniałym łabędziem; H Pierwszy węgierski akcyjny browar na wystawie (Corsa) w Budapszecie. 
ż SE it s js i OR ENG ju ij SEI 2. 
5 F- apine sy AERO GEJ ZEE Van zi ETATE T ETET ETETETT ETETETETET] ELVETETTE LTAT TETETLTLTLTETLT ] 
© bardao silne pióra „Magnum-Bonum*, nadzwyczaj trwałe, popielate, $ a |" ———="H R m 
ko w paczkach tuzinowych, = | | Białe j piękne ręce | © © 
z A | ze ZEŃ pge ENEE FESTEN a Niż | ih . 
= Ne. 358. Pióra F : z CARL KUHNZ Cet ) nadzwyczaj sil- 2 „| Najbardziej ceerwone i o- 
4 „Hercułes HERPEN "ne, pruwie AR pierzelimięte ręce wybieleją 
= nie do zużycia, do ciągłego pisania, popielate. zt s wydelikatuieją po kilka- Puder w płynie 
OM) F — , > 
| «a Hr. 554 EF Al, t. zw, nium, bardzo kończasta, © kretnem natarciu dań . . 
| $ Damskie Pióra 'Alumi- koloru eluminium. $ (E KREMEM ROSLINNTÄ w białość i Izb 
5 a UE 5 y 3 
| = Do nabyca we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru. l ki JA żn i konserwuje. Cana 1 zł. 


Wydawnictwo HIPOLITA WAWELBERGA. j 
TRYLOGJA BEXRYKA SIENKIEWICZA: 
S EE” „OGNIEM I MIECZEM“ 2 tomy 
„POTOP“ 3 tomy 
„WOŁODYJOWSKI“ 1 tom -mi 


opnściła prasę w taniem „Jubłlenszowem wydaniu”. 
kich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach 


w ałj bili Pe$j! PER Koron GU, koron) 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta 
w tubkach 


„| Aly kosmetyczna 


Usuwa piegi, opalenie sło- 
Jar i żółto-trunatua pla- do ezyszzzenia zębów i konser- 


my z twarzy. Osna 60 et.| wewania dziąseł, — Cena 25 A | 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Próex miłego leśnego aapachu, posiada nieoszacowane własności hygie« 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na dho- 
roby piersiowe. 

Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 


Mydło z igieł sosnowych trao koystuis wpływa ma 


śe Wo W i i 
Bor 
LWOW : sklepy własue ulica Kopernika l. 3, nlica Halicka 11, 


KRAKÓW: Sukiaanice l. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2, 
SKAGZSESCSOSAGESAGEGZSATRSASASOZASAGZZOGC AGOSCYPSASOGAGUKAGOGZG 


Cena wszyst- 


| w oprawie ośm koron (8 koron). 
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Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednieh dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anom- 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2. 


4 r i 
WALI 


Julian Dabrowski 
we Lwowie, ulien Teatralna 1. 7 


ý poleca własne wyroby ze złota urzędownia co- | 
ży chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“, 

(0) Zegarki kieszonkowe stota, srebrne, stalowe, ni- 
S$ klowe oraz pendułowe francusk., jakotaź budziki. 


tazoksqo sUqNnTg 


"rigirrzą 


toizkt 
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E ad prr ipda poje sdupodozodpoce poż Za jo poje 
BA wanba wymiany 
cK. apez, galit. akeyjasge Banka hipotecznego : 
kupuje i sprzedaje 
wszeżkiego rodzaju papiery 1 monety 
po kursie dniennym najdokładniejszym , nie licząc 


e: 


Zereczynowe pierśc 


= © 


c 


Nasza wygpnuweGH zu. 


1. Majątek ziomski, pow. Cieszanów 3 klm. od stacyi kolejo- 


wej 350 m., z tego 20 m. łąk, 40 m. zapustów; dług hipot. 12.500, 


złr. Cena 38 000 zł. ża 
2. Majątek ziemski, powiat Cieszanów, składający się z 2 fol- | $% x I UEiWIE. 

warków tia: Ain Jako dobrą i pewną lokacyę polada: 
a) 305 m., z tego 210 m. ornej ziemi, 75 m. łąk, a 20 m. lasu: 47, Hl, lisey hipoteczne 

szpilkowego ; d Boja listy hipoteczne premiowana 
b) 500 m. lasu, 18 m. pola ornego i 10 m. łąki; cena z» oba] R 4*/o ilaty hipoteczne koronowe 

folwarki 80.000 zł. NAA y listy Towarz. kredytowego ztamaskiego 
3. Majątek ziemski 3'/, mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. | a 42ią%j, listy Banku krajowego 


ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena 
45.000 złr. F: 
4. Majątek ziemski, pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego 
218 m. roli, 85 m. łąk i 520 ma. lasu. 15 minut od stacyi kolejowej, 
młyu, budynki murowane w barzo dobrym stanie; cena 80.000 zir. 
z iaweutarzera (600 sztuk) i krescencyą. Dług Bauku hipot. 36.000 zł. 
5. Majątek ziemski, pow. Mościska, 10 klm. od stacyi Sądowa 
z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, | ź 
dom mieszkalny o 8 pc’. z pn., czynsz dzierżawny roczny 2.460 złr. 
6 Majątek ziemski pow. Stanisławów, t mili od stacyi kole- 
jowej 420 m. obszara, z tego 350 m. roli, 70 m. lasn brzewego i 


4*|, listy Banku krajowego 

Bea obligacye komunalne Banku krajowego 
45/00 pożyczkę krajową galicyjską 

1%, pożyczkę krajową galie. koronową 

Atja pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5o/, pażyezkę propinacyjną bnkowińską 
4:/,0l0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*jz9]a pożyszko propinacyjną węztorską 

401, węgierskie obligacyo indemnizucyjne 


które to papiery jakoteń i wezelkie renty austryackie i węg- 
jw  gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 


Wisznia, 320 m. obszari, 


grabowego. Budynki w bardzo dobryra stanie, dwór o 10 pokojach, | «je Zoe ARE 
młyn ze stawem, inwertsrz: stajnia zarodowa 150 sztuk; cena «że puja | sprzedaje 
85.000 z'r. Daeg Banku hi»ot. 22.000 zł. = h mnik tnt h 
z - PERE A EES RA. ; po comae orzystniejsiiych, 
1. Folwark, pow. Bixeza 15 klm, od stacyi kolejowej 155 m., ii Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P, T 
z tego 101 m. lasu s.pilkowego i bukowego, z terenem naftowym ; *,  kapujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejseo we kiita 


cena po 110 zł. za morg. 
8. Folwark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; vga 


cena 24.000 zł. mai 
; 3 J T , 4 SDE Do efektów, n których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win İn arkuszy kuponowych, za zwrotem kosutów, BE sam ponosi. l 


centego Balabana I Dr. Aleksandra Vugła wa Lwowie pray ulicy 
thdid E ioi prot Hit 


Kopernika l. 7, I. piątro. 
Z drukarui i litografii Pillera i Spółki. — 


wartościowo, tudzież zapadłe kupony ża gotówkę , bez wsaelkiego 
potrucemia, zaś zamiejscowe. jedynei za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów, 


phe piepe doża pr pz p > 


